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50 !Jl' I Wielka maniłesłacia harcerzy 

• Wmurowanie aktu erekcyjnego pod 
budowę Pomnika Martyrologii Dzieci 
Polskich• Apel poległych • Defilada 

Bok XXIV N~ 219 (65'lS) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 
r 

młodzieży 
Ponad 30 tysięcy łódzkich har 

cerzy rozpoczęło wczoraj nowy 
rok pracy 1969/70, Ogolnołódz
kie uroczystości harcerskie}, od
były się w Parku ,.Promieni· 
stych" na Dołach. 

wie obozu koncentracyjnego w 
Łodzi w latach okupacji hitle
rowskiej: Maria Andryszczak, 
Jerzy Tomczak, Marian Broży
na, Tadeusz Raźniewski, Jan 
Kuczyński, Wacław Dyba I Zdzi 
sław Górski. 

Po przyięclu raportu komen
danta J. Niewiadomskiego przez 
władze partyjne i miejskie, prze 
mówienie do zebranych harce
rzy wygłosił J. Lorens. Wmu
rowania aktu erekcyjnego pod 
Pomnik Martyrologii Dzieci Pol 
skich dokonali J. Spvchalskl i 
E. Kaźmierczak. Apel poległych 

Wczoraj pod przewodnłc-

l
twem I sekretarza Komitetu 
Łódzkiego PZPR, Józefa Spy
chalskiego, odbyła się w KL 
narada aktywu politycznego 
Lodzi. 

Uczestnicy narady wysłu
chali informacji sekretarza 

. KL PZPR, Mariana Kuliń-
skiego n• temat aktualnej 
sytuacji ekonomicznej kraju 

naszego miasta, w aspekcie 
realizacji uchwały U Ple-

(DUm KC Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. (k) 

dniu swego święto 

W :ie rocznicę wybuchu II woj 
ny światowej nowy rok pracy 
łódzkich harcerzy został połą
czony z uroczystościami wmu
rowania aktu erekcyjnego pod 
budowę Pomnika Martyrologii 
Dzieci Polskich w Łodzi. Na 
trybunie honorowej, nad którą 
widnieJe hasło „Nigdy więcej 
faszyzmu, nigdy więcej wojny" 
zajęli miejsca: I sekretarz KŁ 
PZPR - J. Spychalski, przewod 
niczący Prez. RN m. Łodzi -
E. Kaźmierczak, sekretarz KŁ 
PZPR - J. Mokras, przewodni
czącv Obywatelskiego Konutetu 
Ochrony Pomników Walki i Mę 
czeństwa w Łodzi, z-ca przew. 
Prez. RN m. Łodzi - J. Lorens, 
z-ca przew. Prez. RN m. Ło
dzi - B. Wąsowiczowa, kurator 
okręgu szkolnego m. Łodzi, H. 
Grenda, przew. ZŁ ZMS J. Ma
tyjaszczyk, przedstawiciele ba
łuckich władz z I sekretarzem 
KD PZPR - Cz. Karbowsltim. 
Władze harcerskie. reprezento
wali z-ca naczelnika Głównej 
Kwatery ZHP hem. M. Wardęckl 
i członkowie Komendy Chorągwi 
Łódzkiej ZHP z komendantem 
harcmistrzem - :I. Niewiadom
skim. 

i defilada harcerska zakończyły I 
wczorajsze uroczystości rozpo-
częcia nowego roku harcerskie- '"1illlllllllllll,..lllllQllllllllll'll•lllll1'1Gll'lll~llll'ill:Jllt:llll go. (j.kr.) 

Koleiarze zobowiązują się w pełni wykonać 
J·es·1enne ,. z·1mowe zadan·1a ~~~~~~-ar~ts~~~~i~~:j :;:!:~ 11 

~ł~~'~::~::~~:o~;~{f1~~0~~~ 
Prawie fOO-tyslęczna rzesza azone o prawie 1/3 „ stosunku dunków, tj. o ponad 3 mln ton kolejarzy obchodzi swoje świę- do obecnej pięciolatki. więcej niż przed rokiem. I to. · w pracach nad planem 5-Jet Zabierając z kolei głos min. Centralna akademia zgroma- nim podejmujemy starania, komunikacji M. Zajfryd stwier-! dzila 2,5 tys. kolejarzy z cale- aby zabezpieczyć kolei dodatko dził, ze potrzeiJy i trudnosci ! 

go kraju. we dost a wy taboru, maszyn i PKP zostały dostneżone. Rząd I 
Na akademii wygłosił prze· materiałów. podjął już wiele operatywnych 

mówienie wicepremier Marian Będziemy co roku układać i dalekosiężnych decyzji, które Olewiński. ok. 800 km toru bezstykowego. mają zapewnić kolei zaspoko-
lnwestycje koncentrować się jenie podstawowych potrzeb i 

Wicepremier Olewiński stwier 
dził, że PKP nie wykonują te 
gorocznycb zadań w przewo
zach towar6w. Potrzeby i.rans
portowe gospodarki narodowej 
przewyższyły - i to znacznie 
- założenia planu pięcioletnie
go, ale również wystąpiło zja
wisko nienadążania rozwoju ba 
zy technicznej kolei za szybkim 
wzrostem jej zadań. 

Ocena aktualnej sytuacji 
transportu znalazła wyraz w 
uchwałach V Zjazdu Partii i 
II Plenum KC. Na przyszłe 
pięciolecie nakłady inwestycyj 
ne dla kolejnictwa będą zwięk 

będą szczególnie na moderniza przynieść w efekcie wzrost 
cji sieci i urządzeń kolejo· zdolności przewozowej, jakiego 
wych, rozbudowie i moderniza wymaga harmonijny rozwój 
cji wybranych węzłów i sta- całej gospodarki. 
cji oraz na rozwoju i unowo- Na,jbliższe jednak zadania 
cześnieniu zaplecza. kolej musi wykonae, wykorzy-J 
Będzie też utrzymane dotych stując te siły i środki, którymi 

czasowe tempo elektryfikacji. aktualnie dysponuje. 
Także kolejarze muszą zrobić Uczestnicy akademii przyjeli 

wszystko, aby uruchomić wta- tekst listu do 1 sekretarza KC 
sne rezerwy. PZPR Wladysla wa Gomułki. 

Mówca zwróci! szczególną u- Polscy kolejarze zapewmaJą 
wagę na konieczność poprawy I sekretarza KC PZPR, te do· 1 
dyscypliny, z którą ostatnio łożą wszelkicb starań. by w pel , 
nie Jest najlepiej. ni wykonać zadania orzewozowe' 

Kolej stoi obecnie n progu gospodarki narodowej w nad-
najtrudniejszego w swej pracy chodzącej jesieni i zimie. 

~'''~'''''"'~''''~''""''"""''"''''''""''-'----'-''''''''''''~'''~''~ ~~.__,,,,,.__~ I ~ 

Obecni są także byli więtnio-

Rado Ministrów 
rozpatrz}ła rea11zac lę 

~ 14 wrześma 1939 r. 15 września ~ 
~, zamyka si<: niemiecki pierlicie-6 wok6ł stolicy, Trwa bitwa nad Bzurą. Na froncie gTUPY ~ R6wnocześnie resortom prze-Do okrążenia miasta od wschodu przystępuje operacyjnej gen. Boltucia z armii „Pomorze", ~! kazane zostały zalecenia, dotyczą armia gen. Kuechlera. Armia „Warszawa". przy Niemcy rozpoczęli silne natarcie. Po całodzien• Ił. ce poczynienia maksymalnych gotowująca się do walki w okrążeniu, dyspo- nym boju natarcie niemieckie załamało się ~ oszczędności w projektach budże " ">owała wojskami w sile około trzech dywizji w ogniu polskjej obrony. Na drugim skrzydle ~ tu na rok 1970 ze szczególnym 

W dniu 13 bm. odbyło się po
sied:r.enie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tym Rada Ministrów 
rozpatrzyła i przyjęła sprawoz· 
danie rządowe z wykonania Na 
rodowego Planu Gospodarczego 
w 1969 r. oraz sprawozdanie z 
wykonania budżetu państwa za 
19G8 r. Sprawozdania te beda 
przedłożone Sejmowi oraz prze
siane Najwyższej 1-zbie Kontroli. 

~ piechoty, silna artylerią ciężką I 66 działami połączonych armii „Poznań" i "Pomorze" 7 ~ awzględnleniem osobowych I ~ lekkich kalibrów. Zapasy amunicji, niestety, pułk stn:elcó"' konnych przez wiele ~odzin od- ~ rzeczowych wydatków adntini-~ ni<' były wystarczające. pierał natarcia czołgów, utrzymujac wa<łnlł ~ stracyjnych. ~ Niemcy ostrzeliwują miasto pociskami 11rtyle- przeprawę przez Bzurę - Broch6w. ~ --- -~~~ ryjskimi. Plonie „Prudential". najwytszy WÓW• Po silnym przygotowaniu artyleryjskim ~ Umowa handlowa i~ czas budynek Warszawy (obecnie hotel „War- Nienicy r11szyli do pierwszego szturmu na Mo- ~~ 
s:iawa"). dlin, którega szczupla zaloge wzmocniły dywi- Ił. ~ Rano ruszyły do natarcia wojska armii „Po- zje armii „Łódź" doprowadzone do twierdzy ~ fil iędzy polską ~ morze". !\limo silnego oporu oddziałów nie· przez gen. Thom.mee. Generał wraz ze szta ... ~ ~ mieckich polskie dywizje posuwały się do przo- bem obserwuje natarcie niemieckiej dvwizji :;;;~~ Jslandi"ą r, du, sforsowały Bzurę i zajęły Łowicz. Niestety, i pogrom. jakiego w szeregach napastnika do- r~ } ~ wskutek obawy sagrożenia ty16w nacierają- konuje ogień polskiej artylerii l karabinów ~ ~ cych ' oddziałów, dowódca armii „Pomorze". maszynowych s wysuniętych punktów obrony, ~ 

r' gen. Bortnowski, rozkazał przerwa~ natarcie, Broni się warszawa. Okrążenie niemieckie od ~ ~ Wysiłek żołnierzy poszedł na marne. wschodu ostatecznie zamknęło się. Hitler przy· ~ ~ Na drugim skrzydle połączonych armii „Po- bywa na przedpola Pragi i z wieży kościoła ~ ~ znań" i „Pomorze'', 7 pułk strzelców konnych w Glinkach obserwuje oblężenie i obronę mias- ~ ~ toczył wielogodzinny bój z piechotą 1 czołga- ta, Niemcy próbują wedrzet się do Warszawy ~ 
~ mi przeciwnika o wieś Brochów, którą zdobył od strony Grochowa. Wokół pętli tramwajowej ~ 
~ Po ciężkiej walce. Satysfakcją dla strzelców na Gocławku, na placu Szembeka i na ul. Gro- Ił, ~ konnych wielkopolskich jest nie tylko zdoby- chowskiej toczy się bitwa. l batalion Zl pułku ~ 

•. ~-: OO laf f emu , , ~ 

~I Z„kfloniki .Wrx~snfoWvcli .dni I 
;;'ja1 ".t I _, I -„ ~ n eh e .w~,. '!chwy~en1e przł!prawy przez Bzurę, piechoty "Dzieci Warszawy" s pogardą śmler- ~ Pio• )tw1eraJąCeJ armu „Poznan" drogę do Puszczy ci broni rodzinnego miasta. Późnym wieczo• ~ sta • _ ~ampinoskiej, ale także wzięcie jeńców z pul· rem piechurzy pik Stanisława Sosabowskiego ~ --,.;- ku SS „Leibstandarte Adolf Hitler". zatrzymują natarcie wroga, ale 1 batalion „Dzie 2 

12 września br. została podpi
sana 5-letnia umowa handllowa 
i płatnicza między Polską a 
Islandią na lata 1970-1974, a tak
że protokół handlowy na rok 
1970. 

Umowa przewiduje dostawy z 
Polski do Islandii towarów in
westycyjnych, w tym statków 1 
urządzeń stoczni, węgla i koksu, 
cukru, drewna i wyrobów z 
drewna i materiałów budowla
nych, a w Imporcie z Islandii do 
Polski dostawy śledzi, mączki 
rybnej, skór baranich, tranu i 
olei rybnych oraz przetworów 
rybnych. Postanowienia umowy 
nie zawierają jakichkolwiek o~ra 
niczeń we wzajemnyeh obr·o
tach. 

Foto - W. Krask;i ----------------

Bombowce strategiczne 
wznow:ly naloty w Wietnamie płd. 

Piątk1'Wa decyzja prezydenta 
Nixona o wznowieniu nalotów 
bombowców strategiczny ch w 
w:etnamie poludn10wym już 
kilka godzin późnie.1 została 
zreailzowana. W piątek w no
cy i w sobotę rano amerykań 
skie superfortece powietrzne 

· dokonały 3 nal'>tów dywano-

„strefy wojennej D" I około 15 
km od amerykansk;ch baz Bien 
Hoa oraz Long Binh w prowin 
ej! Long Khanh. 

Decyzja prezydenta Nixona 
była dużym zaskoczeniem dla 
w ie lu obserwatorów, a nawet 
dla amerykańskich kół woj
skowvch w Sajg;nie. 

wych. ....--~---~-~-------Piloci zbombardowali domnie 
mane pozycje partyzantów uko 
Io 460 km na północny wschód 
od Sajgonu, w pobliżu baz woj 
skowych Stanów Zjednoczonych 
i Korei p;ludn lowej, w pobli
żu Sajgonu, w rejonie tzw. 

SUJięto 
„Trybuny Robotniczej" 

f ~· Niemieckie grupy pancerne, które w poprzed- ci Warszawy" traci 40 proc. żołnierzy. 2 ~ nieb dniach przedarły się przez bronione • Próby zdobycia Brześcia zostały przez obrd· ~ ~ wielkim bohaterstwem przeprawy n.a Wiślę ców udaremnione. ~ 
~ irodkowe:I, stworzyły zagrożenie oskrzydlenia Wojska armii „Kraków" rozpoczęły marsz na ~ 

Podwgżko cen 
Posiedzenie rozszerzonego Pre

zydium ZG SDP zainaugurowa
ło w sobotę obchody dwudnio
wego, dorocznego świeta „Try
buny Robotniczej" - organu KW 
PZPR w Katowicach. gazety o 
najwi«:kszym jednorazo-wym na: 
kiadzie w kraju. 

~ • rozbicia oddziałów armii „Lublin". Większość Lwów. Ciężkie walki toczyły się ze zmiennym :;;; ~ wojsk tej armii zgodnie z rozkazem jej dowód- szczęściem. 21 dywizja piechoty zaatakowała 2 ~ cy, gen. Piskora wycofała się na południowy ł5 niemiecką dywizję piechoty. .Jej dowódca, 2 ~ wschód, przechodząc pod rozkuy dowódcy gen. Matero wzywał pomocy, Wieczorem strzel- 2 ~ frontu p61nocnego, gen. Dąb-Biernackiego, Ar- cy podhalańscy opanowali Oles:zyce. 3 pułk ~ ~ 1 tia „Lublin" przestała istnie~. Wojska frontu ułanów r krakowskiej brygady kawalerii nde- ~ ~ północnego kontynuowały odwrót na południe. rzał na Tarnogród zajmując w walce nocnej ~ ~ 7 pułk ułanów lubelskich pod wsią Zebrak za- część miasta. Ił,~ r,, atakował kolumnę transportową wroga I znisz-
~ czyi kilkadziesiąt samochodów • paliwem Pod Lwowem - walki. Brygada pik Maczka ~~ ~ i amunicją ora2 kilka czołgów. aadal naciera na Wahołosko - Zboiska, ~ 
~ Niemcy zacisnęli pierścień wokół Lwowa. Wojska armii „Małopolska" - trzy dywizje ~ ~ Przeciwnatarcia 10 brygady kawalerii zmotory- piechoty, dowodzone bezpośrednio przez gen. ~ ~ zowanej płk Maczka I innych oddziałów wyko- Sosnkowskiego szykują się do natarcia. Gen. ~ ~ n·?ne spod Żółkwi nie zdołały zlikwidowa~ kii- Sosnkowski zamierza w nocy przebija~ ale ~ ~ na niemieckiego. ktbrY wcisnął >tlę mlęchy poi• przez lasy janowskie do Lwowa. ~ 
~ skie ugrupowanie. Przedstawiciele najwyższych władz Polski ~ ~ Polska brygada bombowa atakowała niemiee- znajdowali się już na granicy rumuńskiej w i ~ kie kolumny pancerne pod Raw11 Ruską. Kutach. i w Zaleszczykach. Minister .Józef ~ ~ Mimo brutalnego nacisku hitlerowskiej dy- Beck, który tego dnia przybył do miejscowoś- ~ ~ plomacji rząd rumuński wyraził zgodę na prze• ci Kuty, wypełniał już swe ostatnie obowiązki ~ ~ transportowanie zapasów polskiego złota war· służbowe, do których należało zapewnienie ~ ~ tości 45 mln dolarów, które miało być zdepo- przejazdu przez Rumunię dost<}.iników, urzęd· :;;; ~ nowane we Francji, H września transport złota ników, wojska i tysięcy osób prywatnych. ~ ~ p~zejec11:a~ granfo:· Wł~dze rumuńskie! :ap~w- w warszawie pracownicy radia omawiali :;;; ~ mly WOJS ową oc ronę emu cennemu a un o- z prezydentem miasta Starzyńskim, możliwości ~ ~ wi. W Konstancy załadowano złoto na angiel- , ~ ski tankowiec. Wszystko odbywało się w glę· dalszego nadawania programów. ~ 
~ bokiej tajemnicy. Niemcy dowiedzieli się o tej Wieczorem przez radio przemawiał prezydent ~ ~ sprawie ju:! po fakcie i złożyli ostry protest. Warszawy, Starzyński. Dziękował żołnierzom ~ 
~ Rząd węg'erski tego dnia ostatecznie odmó- i ludności za męstwo, up6r, odwagę. Mówił: 2 ~ wił przepus:r.czenia przez • swoje terytorium „żal ściska nasze serca, kiedy patrzymy na walą ~ ~ transportów wojsk .,słowackich", podobnie jak ce się codziennie domy, pałace, kościoły. Ale nie ~ 
~ poprzednio sprzeciwił się, aby tą drogą do po- płaczmy, nie desperujmy i nie upadajmy na ~ ~ łudniowo-wschodniej granicy Polski zbliżyły duchu. Po wygranej wojnie odbudujemy DOW.Jl. ~ ~ się wojska niemieckie. Chodziło o wykorzysta- piękniejszą Warszawę".„ ~ 
~ nie linii kolejowej, której Liewielki odcinek •• J pod adresem sojuszników: „Zawiadamiacie ~ 
~ przechod-ził przez terytorium Węgier. Była to nas 0 działalności patroli na linii Maginota, ~ ~ poważna przysługa dla Polski, gdyż w przeciw- a my codziennie odpieramy µo kilka I kilka- ~ 
~ nym wypadku Niemcy mogli dostać się w rejon naście s.zturmów. żądamy skutecznej akcji od- 2 ~ na południe od Lwowa oraz do Stanisławowa wetowej. żądamy wypełnienia zobowiązań!", 2 ~ i Kołomyi, odcinając możliwoś~ przejazdu ~ 
r,; przez granicę rumuńską. R. DĘBOWSKI ~ i - ~ 
~ .................. ~'-"-~"-''"-''~"-"-''~"'"'""""""~~~~~"'''''-''~~'-"-'"-"'~~ 

alkoholowych •• napOJOW 
Od dnia U września pod wyż. 

Sza się ceny napojów alkoho-
1owych: spirytusu i wódek -
średnio o 15 proc., wina -
o 10 pr<>e.., a ceny win szam ... 
pańskich wzrosną o 15 proc. 
.Jednocześnie pOdwyżs:Ja się ce
ny piwa. 

Nowa cena 1/Z 1 wódki czy
stej zwykłej łO proc. wyniesie 
55 zł, zamiast dotychczasowej 
48 złotych. Powyżej 15 pr~. 
podnosi się ceny wódek wybo 
rowych żytnich, niektórych w6 
dek gatunkowych i koniaków. 
Ze względu na procentowe ob· 
niżenie marż gastronomicznych, 
ceny tych napojów w gastro
nomii wzrosną jedynie o kwo
ty odpowiadające po4wyżce 
cen detalicznych. 

Cena detaliczna piwa jasnego 
lekkiego będzie wynosić za 0,5 
litra 3,00 zł, piwa jasnego pel 
nego 3,60 zł. Podobnie podwyż 
szone zostają ceny innych ga 
tunków piwa, zaś ceny piwa 
pochOdzącego z importu pod
wyższa siię w granicach do 30 
proc. 
Konieczność podwyżki cen na 

pojów alkoholowych wynika z 
potrzeby przeciwdziałania spo
łecznym skutkom wzrostu spo
życia alkoholu obserwowanego 
systematycznie od roku 1964, a 
jej celem jest ograniczenie 
tempa wzrostu spożycia napo
jów alkoholowych. 

W latach 1964-1968 spntv~le 
spirytusu i wszystkich rodza-

jów wódek (w przeliczeniu na 
10-0 proc. spirytusu) wzrosło na 
mieszkanca o 37,5 proc., win 
importowanych o blisko 100 
proc., piwa o 21 proc. 

Niezależnie od potrzeby Prze 
ciwdziałania społecznym skut
kom nadmiernego spożycia na
pojów alkoholowych, pouwyżka 
cen przyczynić się powinna do 
oszczędności surowców zużywa 
nych na produkcję alkoholu, 
przede wszystkim ziemniaków, 
umożliwiając przeznaczenie ich 
na pasze. 

Na przestrzeni ostatnkh 15 
lat podwyższono ceny napojów 
alkoholowych trzykrotnie, p:zy 
czym wszystkie podwyżki przy 
padają na pierwsze 9 lat tego 
ok resu. Oznacza to, że w la. 
tach 1955-1963 śre<ini, co 3 la 
ta ceny detaliczne napojów al
koholowych ulegały zmoanom. 
Ostatn io jednak, od roku 1963 
do chwili obecnej, tj. w okre
sie 6 lat ceny tych wyrobów 
nie ulegały zmianom, co wo
bec wzrostu dochOclów ludn iści 
doprowadziło do względnego 
potanienia alkoholu I spowodo 
wało niezwykle szybkie tempo 
wzrostu spożycia alk,holu. 

W la·ta"h 1964-1968 spożycie 
spirytusu, wódek czystyc h i ga 
tunkowych <w przeliczeno u na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na posiedzenie przybyli: czło• 
nek Biura Politycznego KC, 1 se 
kretarz KW PZPR w Katowi
cach - E. Gierek. zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekretar-z 
KC PZPR - J. Szydłak, SPkre
tarz KC PZPR - S. Olszowski 
zastępca kierownika Biura Pra
sy KC PZPR - w. Bek. 

Obrady otworzył prezes ZG 
SDP - S. Mojkowski. Referat 
wprowadzający do dyskusji na 
temat zadań prasy polskiej w 
popularyzacji idei bezpieczeń
stwa europejskiego wvdosil wi
ceprezes ZG - z. Wilczewski. 

Autobus spadł 
z mostu do rzeki 
10 osób zginę~o 

W Nowym Mieście miastecz
ku, leżącym między Srodą a 
Jarocinem, doszło do tragicz· 
oej katastrofy. Autobusem wra 
cali z wycieczki na Wybrzeże 
pracownicy Sµółdzielm Produk 
cyjoej w Radlinie. Na moście 
na \;varcie w Nowym f\tieście 
autobus przełamał barierę i z 
8-metrowej wysokości stoczył 
się do rzeki. 10 osób poni:>sło 
śmierć, a 25 przewieziono z po 
ważnymi obrażeniami do szpi
tali w Srodzie I Jarocinie 
gdzie rannych otoczono troskli 
wą opieką lekarską. Przyczyny 
traP,1cznego wypadku bada ko
misja. 



• 

Z Jazd PTH wytyczy I 
Nowi 
wiceministrowie 

Prezes Rady Ministrów mia
nował mgr Tadeussa Miclaka 
podsekretarzem stanu w Mini
sterstwie Handlu Wewnętrzne
go. 

* 
nowy etap badań 

Prezes Rady Min<istrów mia
nował mgr Józefa Gabjana pod 
sekretarzem stanu w Minister
stwie Finansów. 

T. Micia<k tn' :>dz.ił się 5 grud
nia 11115 r. w Brzozowie woj. 
rze.szoiwskie w rodzinie mało- I 
rolnego chłopa. Stud ia wyższe 
ukończył na Wydzia.Je Prawa · 
Uniwersytetu Jana Kazimierz.a I 
we Lwowie i w J.939 r. uzyskał j 
tytuł mag;st;ra prawa. Po wy
zwoleniu Pols ki od 1945 r. jest I 
pracownik'em handlu. Od 1960 ' 
r. do chw 'Ji obecnej jest na i 
sta.now:.s ku w :ceprezesa Za r zą- )I 
du GlównegJ Central: Roln i.:!Zej 
Spółdz'elni „Samopom·oc Chłop I 
ska" w Warszawie. 

naszych dziejów ojczystych 

"" * J. Ga,bjan urodził się 13 llsto 
pada 1921 r. w Dżuryn ie w-:>j. 
tarnopols k ie (ZSRR) w f'.>dz o
n ie chł opsk '. ej. Pracując zawo
dO'Wo ukończył studia wyższe 
na Wydz' ale Prawa Uniwersy
tetu Wrocławs k'ego, uzyskując 
tytuł mag:s tra praw. Od 1954 
r. do chwili obecnej jest dy
rek torem departamentu podat
ków I opłat w Ministerstwie 
F inansów. 
Członek PZPR. CU<>nek ZSL. 

W sobotę zakończył się w 
Lublinie X Powszechny Zjazd 
His101yków Polskich. w tym 
wielkim sejmie naukowym u
czestniczyło 900 uczonych, na
uczycieli i miłośników dziejów 
ojczystych z całego kraju. 

W toku 5-dniowych o.brad 
uczestnicy zjazdu wysłuchali 
kilkudziesięciu referatów przed 
stawionych na posiedzeniach 
plenarnych i w 10 se)<cjach 
oroblemowych. Zarówno w re
feratacb jak i dyskusji istotne 
odbicie znalazło generalne ha
sl-0 zjazdu - „Miejsce Polski 
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Podwgżko cen 
nlkoholowych •• 

DDPOJOW 
(Dokończenie ze str. 1) 

100 proc. spirytusu) wzrosło w 
przehczeniu na mieszkańca. kt'a 
ju z 2.4 litra do 3,3 litra, pi
wa z 23,9 Ltra do 28,9 litra o
raz wina z 4,9 l!tra do 5,0 li
tra, p r zy czym spożycie win 
importowanych wzrosło o bli
sko 100 po<:. Wymowny jest 
przy tym fakt, że tempo wzro 
9tu spożycia alkoholu we 
wszystkich jego postaciach o
statnio z roku na rok szybko 
wzra;,ta, os ' ągając w roku u
b'.egłym szczególn:e wysoki 
przyrost su':gający dla spirytu 
su, wódek czystych i gatunko
wych - 10 prn. dla w:na -
6,4 proc. i p :wa 4,3 proc. Ten 
dencja ta utrzymuje s;ę rów
nież i w roku bieżącym. 

Ogólne spożycie napojów al
koholowych wzrosło je3zc1_e 
szybciej n i ż w przeEczeniu na 
głowę ludności, bow:em sprze
daż sp'.rytusu i wódek wzrosta 
w c1ągu 6 lat o 42 proc., a 
wódek gatunkowych nawet o 
120 pnc. W konsekwencji po
c ' ągnęlo to z.a sobą systema-

t tycimy wzr ost udz'.alu wydat
ków ludności na zakup napo
jów alkoholowych w ogólnej 
sumie wydatków. 

W szero-kich kręgach społe
czeństwa w zasadzie znane są 
społeczne l indywidualne skut 
ki nadmiernego spożyc i a alko
holu. Wzrost sp,życ ia napojów 
alkoholowych wyw;eca również 
swój negatyW'l'ly wpływ na dy
scyplinę i wydajność pracy, na 
st.an zdrowotny ludności, S-Z.cze 
gólnie destrukcyjn ie wpływa 
na rozwój organizmów mło
dych. 
Powodowało to częste wystą

piema ze strony różnych organi 
zacji społecznych oraz artykuły 
prasowe, które niejednokrotnie 
sygnalizowały ujemne skutki 
nadmiernego wzrostu spożycia 
alkoholu. 
Niezależnie od przekonywają

cych racji, społecznych, za pod
wyżką cen napojów alkoholo
wych przemawiają również 
względy ekonomiczne. Wzrost 
konsumpcji napojów alkoholo
wych pociąga za sobą zwiększa 
nie ilości ziemniaków i zboża 
na produkcję spirytusu, podczas 
gdy surowców tych potrzeba 
nal)l coraz więcej na rozwój ho 
dowli. Ma to szczególne znacze
nie w bieżącym roku gospodar 
czym, wobec niedoboru pasz 
wymktego wskutek suszy. 

Ograniczone są również możli-

wości zwiększenia produkcji win 
krajowych, a skromne zasoby 
dewizowe limitują zwiększenie 
importu win. z trudem zaspoka 
j any jest także . ciągle rosnący 
popyt na piwo. 

Celem przeciwdziałania prz.e 
de wszystkim społecznym skut
kom nadmiernego spożycia na
pojów alkoholowych, przez za
hamowanie tempa wzrostu jego 
sprzedaży, rząd podjął decyzję 
o podwyżce cen wyrobów alko
holowych z dniem 14 września 
bieżącego roku. 

Zgodnie z decyzją rządu, ce
ny detaliczne spirytusu i wódek 
czystych wzrosną średnio o 15 
proc. Powyżej 15 proc. w gra
nicach do 20 proc. podwyższa 
się ceny wódek żytnich i gatun 
kowych oraz koniaków. Naj
wyższy procentowy wzrost cen 
dotyczy wódek gatunkowych 
(„jarzębiak" i „żubrówka"). 
Podnosi się ceny win produkcji 
krajowej i importowanych o 
lo proc., a win szampańskich o 
15 proc. Jednocześnie podnosi 
się ceny piwa. 

Wzrost wydatków z tytułu 
podwyżki cen nie musi. być po
noszony i nie będzie ponoszony 
o ile zmniejszy się spożycie na
pojów alkoholowych. Ogranicze 
nie konsumpcji wyrobów alko
holowych ucl;lroni ludność od 
skutków podwyżki cen tych wy 
robów, co zgodne będzie za
równo z intencją decyzji, jak i 
interesem społecznym. (PAP) 

w łwiecie". Wszelkie proble
my - polityczne, ustrojowe 
gospodanc-ze i spolec:t.ne, któr~ 
poruszane byty na sejmie hi
storyków, rozpatrywano na sze 
rokim tie porównawczym. 
Nicią przewodnią lubelskich 

obrad była rówuież g'eneM Pol 
ski Ludowej i jej dorobek. Po 
raz pierwszy problemy te POd 
dano tak dogłębnej naukoweJ 
analizie. Zjazd zaprezentował 
dorebek nauk histo.rycznycłl w 
ostatnim okresie i wytyczył 
kierunki badań na na.stępne la
ta. 

W sobotę na końcowym po
siedzeniu plenarnym uczestni„ 
cy zjazdu wysłuchali sprawo
zdań z prac sekcji. Obrady 
zamkną! prezes PTH prof. dr 
S. Herbst, który podkreślił 
wielką rangę lubelskiego zjaz
du, otwierającego następny 
etap badań naszych ojczystych 
dziejów. Tego dnia Odbyło się 
również walne zebr~ie s.pra· 
woz.dawczo-wybor~ze PTH, na 
którym wybrano 'nowe władze 
towarzystwa. 

Prezesem PTH 2'0stał ponow. 
nie prof. dr s. Herbst. 

POGODA 
Dziś przy zachmurzeniu nie

wielkim temperatura do 25 st. 
Wiatry słabe, chwiil.ami umiar
kowane, południowo-wschodnie. 
Jutro nadal słonecznie i ciepło. 
Dziś zachód słońca o godz. 18.01, 
jutro wschód o 5.15. 
(Dziś imieniny obchodzą Ber

nard i Cyprian, jutro - Albin, 
EmU i Nikodem). 

Komunikat KW MO 
Komenda Wojewódzka Milicji 

Obywatelskiej w Łodzi zwraca 
się z apelem do osób, które w 
dniu 8 września br. między go 
dziną 12 a 19 łowiły ryby w 
rzece Rawce pow. Łowicz, w 
rejonie mostu kolejowego, o 
osobiste, telefoniczne względnie 
listowne skontaktowanie się z 
Komendą Powiatową Milicji 
Obywatelskiej w Łowi<:zu, ul. 
Długa n.r 28, pokój nr 16. te
lefon nr 480 lub 630 wewnętrz 
ny OZ. 

SPORT li SPORT • SPORT &; SPORT li SPORT li SPORT !I SPORT 

• Jubileusz tOZP Zużlowe mistrzostwa świata 
Wczoraj w sali Prez. RN m. Łodzi odbyła się uroczysta akade

mi:" z okazji 50-lecia Lódzkiego Okręgowego Związku Piłki Noż
neJ. W ' prezydium akademii zasiedli: sekretarze KŁ i KW PZPR 
J. Mokras i E. Gajewski, zast. przew. Prez. RN m. Lodzi i Prez. 
WRN - K. Lipczyk i W. Pawlak, przew. WKZZ z. Krz}'wański 
przew. ZJ, ZMS J. Matyjaszczyk, wiceprezes PZPN W. K.afllński, 
prze w. LKKFiT i WKKFiT - w. 'Zatke i J. Okońshi. Obecni byli 
także przedstawiciele goszczącej w naszym okręgu drużyny Tek
stilszczyka Iwanowo. 

Referai obrazujący dorobek piłkarstwa w Lodzi i województwie 
wygłosił prezes LOZPN T. Malarski. Następnie na jego ręce 
przew. WKZZ Z. Krzywai1sl<i przekazał sztandar ufundowany 
przez zwi<1zkowców naszego okręgu. W imieniu obu instancji par
tyjnych pozdrowienia działaczom, trenerom i piłkarzom przekazał 
J. Mol<ras. Przemawiali także przedstawiciele inn}'ch okręgów, 
klubów oraz drużyny z Iwanowa, a juniorzy wojewódzhva i Ło
dzi przekazali złote i srebrne medale oraz puchary za 1 i n 

3 godziny trwał 24 z kolei f1- I rzonego wyścigu, ale iuż na mo
nal indywidualnych mlstrzostw\tocyklu rezerwowym, bowiem je 
świata na żużlu. 65 tys. widzów go własny został zupełnie znisz
pasjonowało się niezwykle emo- czony. 
cjonującymi pujed.ynkami, które Pięknie finiszował również 
jednak - w wielu wypadkach Mucha, a także Pogorzels ki, kló 
toczyły się w bardzo ostrej, a nie- ry również wygrał jeden wyśclg 
kJ.~U.Y wJ.·ęc z Lirui..a.uicJ Vvah.:e. i to z takimi zawodnikami, jak 
Tytuł mistrzowski zdobył bezape Anglik Boocock oraz swym klu 
lacyjnie reprezentant Nowej Ze- bowym kolegą Jancarzem. Naj 
landii Ivan Mauger, pr2.egrywa- gor zej z polskięj ekipy jezc. 
jąc tylko jeden ostatni swój wy Andrzej Wyględa. Wielką klasę 
ścig ze Szwedem Sjoestenem. w ostatnim biegu wykazał Gluec 
Zawodnik ten zresztą wywalczył kich, wygrywając w nim to 
tytuł drugiego wicemistrz.a świa- zdecydowanie. 

miejsce zajęte na ostatniej spartakiadzie. 
Z okazji jubileuszu ponad 200 działaczy piłkarskich 

znaczenia państwowe i związkowe. 

1

1 

ta, przeg l'ywając w dodatkowym 
pojedynku z Briggsem (N. Ze-

otr7.ymało od- landia). G 0• rn 1-k W. ł 1 O 
(ms) I Polscy żużlowcy niestety, do- - IS a : 

Uranl·a (Ruda Sląska)-Wł-o' k-n1·a-rz Ł-. 2. 2- rn::~~c~o dr~~~~~~:~:~~~~*~~:::~ 1 t Edward J·ancarz, (6 miejsce 
1 9 pkt), który w ostatnich wyści 

I 
gach wygrał m. m. zdecyaowa

dzia.:n strzelił Jakś, a dla Uranii nie z Nowozeland~zykam1 Mau
Gawlik. i Garncarczyi<. gerem oraz McKm~ayem. Do-

(Tel. wt.). - W rozegranym 
wczoraj meczu o mistrzostwo 
II ligi piłkarskiej Urania (Ruda 
śląska) zremisowała na własnym 
boisku z łódzkim Wlóknianem 
2:2 (1:1). Obie bramki dla Io-

Wtokniarz: Guz.cki _ zając, ..JJ.~~ . w drug1eJ częsc1 za w o 
Ch:idakowski, BLałas, Sta.szcwski I Jezdzih r?wi>.eż r'ogorzelski i 
- Nawrocki, Każm1ersk1 W. Za Mucha,. ktorzy zdobyli po 8 pkt. 
lega - J aworsk 1 (Cad), Jakś, i znale~ll sii: w pierwszej 10 za-
'l'urkiewicz (Bloch). wodmkow. 

W mec"1JU o mistrzositwo I Jig i 
pilka-rze Górnika Zabrze poko
nali na własnym boisku Wislę 
Kraków l:O (1:0). Jedyną b r am
kę meczu strzelił w 20 m inu
cie Wilczek. Widzów ponad 25 
tysię<'.y. 

Zabrzanie odnieśli nitkłe, nif' 
mniej jednak w pełni zasłużone 
2lWycięstwo. Pooiadal!i oni przez 
cały mecz przewagę w polu i na 
daiwali tC>11 grze. 

Start 
Sędzi?w~l Januszyk 2. Krako-1 Zawody obfitowały w wiele 

wa. Widzow ok. 3 tys. dramatycznych momentów. Naj- J 
Cały mecz. upłynął pod z~a- tragiczniejszy był 9 wyścig z • 

klem l<:kk1eJ przewagi gospona- udziałem Maugera, Briggsa, Harri 
Bilecki 

Stal Kraśnik 9:1 nak dosyc wyrazi::a .. zepch!'1ęty już na pi<!rwszym wirażu naje-
rzy, ktor~ mome_ntam1 była _Jed I J na oraz Jancarza. Na Fe (LZS Pawlikowice) 
do defensyWy. Wl~kniarz '.'·ako- chał Harrison - obaj upaa11. ł ' · L bł" • 

w meczu o mistrzostwo ligi I wal. ~ypadam1, kl\kak~.otnie za- I Harrisona odwieziono do szpita-' wygra wysc1g w u JOie 
międzywojewódzkieJ lider tabeli gr_aza~ąc bram~e ~ranu ... W su- Ja ze złamaną nogą, natomiast 
łódzki Start wysoko pokonał na 1 =e Jednak więceJ okazJI strze- Jancarz wystartował d t · 
własnym boisku stal Kraśnik I leckich mieli gospa.darze. 0 pow 0

- Ze startem i metą w Lublinie 
9:1 (5:0). Przewaga Uranii najwid.ocz- odbył się czteroeta.powy wyścig 

Bramki dla łodzian strzelili: nJ'.ejsza była w p'.erwszej poi:>- kolarski. W klasyLkacji łącznej 
Milczarek, Stemplowski Koweni- I wie spotkan ia. Już w IO m in. \\~• • I zwyciężył J. Bilecki (LZS Pawli-
cki po 2 oraz Gruszka.' Adamski I Gawlik zdobywa prowadzenie dla . , ke>wice). ósme miejsce zajął Wy 
i Charbicki. gospodarzy. Nie bez winy są tu JMP z 1 chowałek ze Społem. a 10 był 

Jak wynika z rezultatu spotka ł~z~y obrońc.Y. 'Drzy m111uty RE ;~ 1' Bednarek 2. LZS. 
nia przewaga Startu była przy- I potni.ej !'astępuJe ład,ne , zagranie . . W klasyfiikacji d1'~ynowej 
gniatająca. W czasie meczu kon I Tu.rkleWlCza do Jaksia, a te·n Piłka no:t.na. ŁKS - 0Lmp1a, , Łódź zaJęła drugie m:eJsce za 
tuzji uległ Charbicki. I strzela me. do ollrony. „ U l:ga godz. 12, Al. Unii, Tek- i, Wrocławiem i Ka.towicami, prze 

. Po zmlan:e s-tron napór Uranu stilszc k I 
'I'.Ym. samym Start n~da.1 _zna~- jakby zmalał, jednak nadal u- zy wanowo - reprezenta- · grywająe zaledwie o 4 sekundy 

duJe s~ę na c~e\e tabeh hgi mię trzymuje S<ię ona pr.zy p czewa- ~~:n::'~~na,;, ~~:;,i~~warzyski, go i w -wake o drug;e miejsce. 
r~ywo(i:.wódzk1eJ bez straty punk ' dze .• W 53 min. Garncarczyk zd-0 Liga międzywojewódtka: Orzeł 

· ) bywa drugą bramkę .dla f\OSP?- - Ma-zur Ełk g')dz. 11, Pl. 9 Ma 

Poruiko lidera 
Hqi okrąqowej 

Pierwszej porażki w b'.eżą •cym 
sezonie doznała wczoraj drużyna 

darzy. Przey.r~ga .Urana S>taJe s ię, ja. Czarni Radomsko _ Wlók
coraz ba•rdz;eJ v:1doczna, n ie .1est l niarz Pab., godJZ. 15 w Radom
ona jednak uw1doczrnona strza-

1 
sku. 

lami. Ostatnią bralJ!kę. meczu Liga okręgowa: Włókniarz Al. 
zdobywa jednak Włokmarz ze 

1

. - Polonia Piotrków, godz. 16, 
strzału Jaks1a. (s) W!ókn:arz II Ł. - Pogoń Zd. 

'if * 'łf. Wola, godz. 13.30, Bzura Ozor-
Hutnik - ROW 0:2 (0:1) ków - Sta r·t II, godz, 1-1. ŁKS II 

lidem l igi okręgowej Lechii To- Zwyc1·ęslwo 
maszów, która przegrała w Lo-
dzi z Widzewem l :2 (0:2). Do 

ChKS godz. 11, P10trcov1a -
Warta Sier adz g>dz. 16. Mecze 
Czarni Kutno - Metalowiec i 
Stal Kutno - Włókniarz II Pab. 
odwołano. 

przecwy przeważał Widzew, a zapas' ni' ko' W po zmianie stf'.>n Lechia. (s) 

ŁKS ICHS Budowlanych 

Koszykówka. Międzynarodowy 
turniej z okarzji 40-lecia ŁOZ 
Kosz. godz. 9, ul. Północna 36. 

Zapasy. B$G Aufbau Me·isen- ' 
burg (NRD) - Budowla•ni Łódź, 
spotkanie towarzyskie godŻ. 11, 

Bukareszt 95:73 W ro;zegranym wczoraj towa- ul. Krzyżowa 5. 
rzy&k:Lm meczu międzynarodo- Kolarstwo. Wyścigi szosowe se
wym w zapasach st. we>l.ny tódz 1 ni·orów, junJorów i młodzików 

w trzecim dniu międzynarC>do- I cY Budowlani pokonali BSG 1 g<>?z: 10, sta•f't na ul. St•rykow-
wego turnieju koszykówki ŁKS Aufbaun (NRD) 8,25:3,5. I sJ<1eJ. 
pokonał ICHS Bukareszt 95 73 Lekkoatletyka. Na odremonto 
(59 36

) . . : Z łodzian zwycieżyli: Chy!iń- I wanym stadionie Pil:cy w To-
: • a Polltechmka Galati zwy sk:, Smulczyk, Be<:lnarek. Lu- . maszowie dr-ugi dzi eń m i·strzostw 

ciężyła Społem 85:73 (42:36). I czak, Trzebiń„ki, z. Kącz.or: / okręgu województwa łódzkiego. 
(s) Kurczewski. (s) I Początek o g)dz. 10. 

2 DZIENNIK ŁÓDZK~219 (6573) 

,,Kaczka'' 
wznawia działalność 

Ognisko TKKF „Kaczka" (do 
tyczy to również czlo11>ków o
gnisk: „Antena", „Ekran" i 
„Książka") z d1n~em 15 wrześ
nia br. w:zmawia treningi sek
cji: koszykówki - w pon i e:lział 
ki od gcxlz. 19.30, plyw an:a -
we wtorki od godiz. 21 i siat
kówikli - w piątki od godz. 
19.30 w sali gimnastycznej i na 
basenie III LO przy ul. Sien
kiewicza 46. Mil )Śnicy ping
ponga 9potykają się w środy 
w godz. 17-119 w Klul>ie Na
uczyc'.elsk im przy ul. Piotr
kowsk '. ej 137. O rozpoczęciu 
trenlngów sekcji g'.mnastyki 
rekreacyj,nej dla kobiet po
infof'mU]emy we właściwym 
czas1€. 

W. październiku odbedą się 
turn'eje: szachowy, strzelecki 
• koszykówkL 

Swięlo ludzi 
źelaznych szlaków 

Wczoraj w godzinach popołud
niowych łódzki Pałac Sportowy 
wypełnił się ludźmi w kolejar
skich mundurach, którzy przy
byli tu wraz z rodzi.nami na uro 
czystą akademię z okazji D .ia 
Kolejarza. W uroczystości tej 
wzięli udział: sekretarz KŁ 
PZPR - M. Kuliński, sekretarz 
IiW PZPR - F. Kociemski, za
s tępca przewodniczącego Prez. 
RN m. Łodzi - B. Wąsowiczo
wa, zastępca przewodniczącego 
Prez. WRN w Lodzi - E. Ma
jek, zastępca dyrektora DOKP 
warszawa z. Cwikła oraz 
przedsta'wiciele Zw. Zaw. Kole
jarzy, PKS i Wojewódzkiego Za 
rządu Dróg Publicznych. 

Referat obrazujący pracę łódz
kiego węzła kolejowego wygłosił 
naczelnik Oddziału Ruchowo
Handlowego PKP w Łodzi 
Tadeusz Sieradzki. Mówca stwier 
dził m. in., że w chwili obecnej 
na terenie oddziału łódzkiego 
udział trakcji elektrycznej w 
przewozach pasażerskich wynosi 
78 proc., spalinowl!j - 6 proc. 
i parowej - 16 proc Na ogólną 

administracyjnych Łodzi i woj. 
łódzkiego serdeczne życzenia ko
lejarzom i podziękowania za ich 
ciężką i odpowiedzialną pracę 
złożył sekretarz KL PZPR - M. 
Kullński. 

W imieniu DOKP - Warszawa 
słowa uznania dla kolejarzy Lo: 
dzi i województwa łódzkiego 
przekazał zasteoca dyrektora 
DOKP - Z. Cwikla. 

W czasie a ademii odbyła się 
uroczystość dekoracji odznacze
niami państwowymi orzodują
cych kolejarzy węzła łódzkiego. 
Aktu dekoracji dokonali zastęp
cy przewodniczącego Prez. RN 
m. Łodzi i Prez. WRN - B. Wą 
sowiczowa i E. Majek. Ogółem 
udekorowano wysokimi odzna
czeniami państwowymi 86 kole
jarzy. 

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: P. 
Budlewski (Piotrków Tryb.J. 
P. Cwer (Piotrków Tryb.) i St. 
Michalak (Zduńska Wola). 

(j. kr.) 

długość 676 km eksploatowanych 
przez węzeł łódzki linii kolejo- Wyrazy serdecznego współ
wych, aż 483 km jest zelektryfi- ' czucia ŻONIE z powodu zgo-
kowanych. f nu naszego byłego głównego 

Kolejarze węzła łódzkiego księgowego 

przodują we współzawodnictwie, Tadeusza Maci·eJ·ewski"ego 
o czym świadczy fakt, że na 31 
oddziałów PKP, oddział łódzki składają: 
począwszy od 1963 r. znajduje 
się zawsze w pierwszej dziesiąt , DYREKCJA, RADA ZA-
ce. Stacje Oddziału Ruchowo- ' KLADOWA, KOLEŻANKI 
Handlowego w Lodzi przodują w i KOLEDZY z WBPBW 
DOKP pod względem wykonania „AGROPROJEKT" 

swoich zadań, a szczególnie sta~ :.l\l•••••••w••Ł•O•D•Z•l•.•••i 
cje Łódź - Olechów, Koluszki. I !l 
Sltierniewice, Łódź - fl,abryczna 
i Płock. W jednostkach służbo
wych oddziału 63 zespoły (479 
pracowników) otrzymało tytuly 
Brygady Pracy Socjalistycznej, a 
39 zespołów (23~ pracowników) 
ubiega się o ten tvtul. W zada
niach przewozowych przodują 
stacje Łódź - Olechów, Skiernie-
wice, Piotrków i Kutno. I 

W imiel\iu władz partyjnych i 

Dyżury szpitali 
I Klinika Poł.-Gin. im. Curie

Sklodowskiej, ul. curie·~klo
dowsk.1ej 15 - przyjmuje f'odzą 
ce i chore ginekologicznie z 
dzielnicy Górna oraz z rej01Do
wych pora<;lni K" ul. Fornaj
skiej 27 i Gdalisika 29. 

u Klinika Poł.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - przyjmuje rodzą I 
ce i chore ginekologicznie z : 
dzieln.ky $róamieśc ie z rejo- t 
nowych poradni „K" Now)tki I 
60, Kopc inskiego 32 i Piotrkow j 

ska 269. 
Szpital im. H. Wolf, li.I.. La

g ie w nicka 34/36 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz- , 
n ie z dzielnicy Bałuty oraz z 
rejonowych poradni „K" ul. 
P iotrkowska 107, l MaJa 52 i 1 
Kasprzaka 17. I 

S1pita1 im. H. Jordana, ul. 
Pnyrodnici.a 1/9 - przy)muje \ 
rodzące i chore ginekolog>cznie \ 
z dz:i.elnicy W id:z.ew oraz z re ... 
jonowej pnadni ffK" ul. Sre

Kol. JOZEFOWI DEGIEN z 
powodu tragicznej śmierci 

Syna - Krzysztofa 
wyrazy głębokiego współczn
cia składają: 

DYREKCJA, POP pzpR, 
RADA ZAKŁADOWA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z PRZ „CONFEXIM" 

PODZIĘKOWANIE 

Serdecznie dziękujemy n 
okazaną życzliwość, pomoc i 
serce w czasie choroby, jak 
i po stracie najdroższej żo
ny, Córki, Matki i Babci 

Ś. t P. 

Marii Piechoty 
a w szczególności: panu Ali ... 
chniewiczowi, Zalechowi i Se 
rafinowi, ks. Jarosławowi Ro
kickiemu z kościoła św. Woj
ciecha, SS S!użeb. NMP z 
kościoła św. Franciszka, 
pracownikom Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych w 
Łodzi, Łódzkiego Przedsię
biorstwa Surowców Wtór
nych, Apteki nr 61, Zarządu 
Aptek m.. Lodzi, 1'· H.. Urba
niak, pp. Gębarskim, Rodzi
nie, Sąsiadom i Znajomym 

MĄŻ, MATKA, CORKA, 
SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKI brzyńska 75. 

świąteczna pomoc lekarska: !!!11••••••••••••••1111!1 
d21elmca Sródmleście - Piotr
kowska l02. teł. 271-80. Bałuty 
- z. Pacanowskiej 3. tel. 041-96. 
Górna - Lecznicza 214, tel. 
140-62, Polesie - Ai. I Maja 42. 
tel. 305-83. Widzew - Szpital
na 8, tel. 271-53. Zgloszema na 
wizyty w domu w godzinach 
10--16, ambulatoria czynne do 
godziny 11. Zabiegi p1ełęgnlar
sk1e wykonuje się w tych 
punktacb w god2.. B-18. Zgło
s.zen1a na zabiegi w d".>-mu w 
godz. 5-18. 

Mgr inż. MARIANOWI PA
WEŁCZYKOWI, byłemu pra
cownikowi BPZWI, wyrazy 
głębokiego współczucia z po
wodu tragicznej śmierci 

Syna - Andrzeja 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, PODST. ORG. 
PART .• KOLEŻANKI i KO 

LEDZY z BIURA PROJ. 
ZAKŁ. WŁOK. w ŁODZI. 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 wrześ
nia 1969 roku zmarł 

Bolesław Adriańczyk 
długoletni, ceniony pracownik, gł. księgowy Zakładu 

Graficznego PWN w Łodzi, 

RODZINIE Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia 
skład aj ą: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKŁADOWĄ i POZOSTALI PRACOWNICY 

ZAKŁADU GRAFICZNEGO PWN w ŁODZI 
oraz PRAC.OWNICY ODDZIAŁU PWN. 

Dnia 11 września 1969 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 
70, nasz najdroższy l\tąż, Oj
ciec i Dziadek 

ś. t P. 

Kazimierz 
Kubisiak 

Pogrzeb odbył się dnia 13 
września br., na Cmentarzu 
św. Franciszka na Chojnach. 

ŻONA, CÓRKA, SYN 
i NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 11 września 1969 roku 
odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 45 

ś. t P. 

INŻ. 

Henryk 
Chojeclii 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
15 wrz~!nia br. o godz. 15,30 
z kaphcy cmentarza katoEc
kiego na Dołach. Zrozpaczeni 

ŻONA i SYN 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy po bar
dzo bolesnej dla nas stracie 
naszego jedynego, najulrn
chańszego Syna 

ś. t P. 

Andrzeja 
Dejewskiego 

wyrazili żal z powodu Jego 
tragicznej śmierci i uczestni
czyli w Jego ostatniej drodze 
- najserdeczniejsze podzięko
wania składają 

RODZICE 

W dniu 10 września 1969 r. 
zmarł przed,vcześnie nasz 
pracownik 

Tadeusz Maciejewski 
W Zmarłym straciliśmy dlu 

goletniego pracownika i nie
odżałowanego kolegę. 

· Wyrazy głębokiego żalu i 
współczucia ŻONIE i RODZI
NIE składają: 

Dyrekcja, Podst. Org. Part., 
Rada Robotnicza, Rada Za-
kładowa, pracownicy Ło-
wickiego Prze d s. l>rze1a. 
Ter. Mat. Bud. ł,.owicz oraz 
pracownicy z Zakładu nu
dowlano-Montaźowego Lóclź. 
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W l'flEDZIELĘ WCZESNYM 
POPOŁUDNIEM. KIEDY SIE-
DZIAŁEM NA TARASIE CAS· 
SINA I GRAŁY KOSCIEL1'E 
DZWONY PODSZEDŁ DO 
MNIE ZAUFANY GOSC Z 
ESTRADY. BONZA MNIEJSZE
GO KALIBRU I POWIEDZIAŁ 
OCHRYPŁYM ZE WZRUSZ~ 
NIA GŁOSEM . ZE PRZEDWCZO 
RAJ W NOCY NIEMEN PO· 
WRÓCIŁ Z WŁOCH OGROM
NYM BIAŁYM FORDEM. KTÓ· 
RY KOSZTOWAŁ TRZY TY· 
SIĄCE DOLARÓW I W KTÓ· 
RYM MIE,:;Cl SIĘ <;POKOJNIE 
DWADZIE~CIA OSÓB. 

- !'\.le on nie oo to ku pił ten 
biały karawan. tebv wozić lu· 
dzi - po".-iedział bonza - lecz 
zeby wozi~ aa podłodze • 
wstrzasoodporoej ~abki aoara· 
turę. która jest najlepsza w 
Polsce I teł kosztowała trzy.„ 

- Wlec wystapl? - upyta
lem. 

- Nie. A c0 wam mówili aa 
kooferencii nrasowej'l 

- Najpierw. te oie moga sle 
z nim skontaktować . a oóźniej, 
że zlekceważył Festiwal i roz· 
puścił aa uriou swolcb cbłopa
kóW z „EnigmatJc". 

- Bzdura. Przecież wrócił. te
by śpiewa<!... a chłopaki sa o:\ 
miejscu. Tvlko.„ te Istnieje 
przeciw niemu zmowa przeciet· 
n laków. 

- Boja sie e:o? 
- Alla. Niech mi pan wierzy: 

gdyby wystanował w Dniu Pol· 
skim - byłby pierwszy Gdy
by go przerzucili aa Dzień Pły
towy - też by wszystkich wy-
kosił. cbowajac do kieszeni 
„Grand Prix du Disque". A. 
gdyby mu pozwolili zaśpiewać 
poza konkursem. to ja oie mu• 
sze mówić. co by sie działo. 
Słyszał pan chyba jak sie aim 
zachwvca tea cwaniak z BBC.-

Przypominam sobie konferen· 
cję, na której przedsta wioao 
dziennikarzom faceta o długich 
beatlesowskich włosach; słodki 
czterdziestolatek; wiśniowa k~ 
sz ula. kremowe wygniecione 
spodnie. wielki ponoć znawca 
beatu. czołowy prezenter Radia 
Luksemburg. Pytano go o Fe· 
atiwal - mówił z uznaniem o 
świetnej organizacji i wielkim 
rozmachu tej imprezy. Pytano 
go o poziom polskich I zagra
nicznych piosenkarzy - wzru
szał ramionami. A później Ju:ł 
do końca rozwodził sie tylk11 
nad Niemenem. że wielki t"
Jent: szansa oa łwiatowa karifł
re. że od razu oo oowrqcie do 
Angli\ ·r.acznie go \ansowat w 
BBC. Niektórzy -dziennikarze bi 
U brawo. a mole trafiał szlag. 

Ale nie ma sensu o tym mv ... 
śleć. Angielski cwaniak jut wy
jechał, a ja nie siedze przeclet 
na koaferenc.li prasowej w na
szym zadymionym Grand Rote
lu. tylko na tarasie Cassina. 
I nie wiem leszcze. że „Paao-

Feliks Bcibol 

rama" „DL" zleci ml do pisa• 
ola ten tekst. 

t 

Cassioo przeistacza sie aoc~ 
w kram 1azzowv ciotki Komł'
dowej: warcza bebny s~·czą 
saksofouy~ brudasv w caj!!ach 
i lutnvch kwiecistvch sukma„ 
nacb miesz~ja sie 1 wv..;trojona 
elitą. Ale teraz. za dnia. ie't 
to zwvkłv baT w centralnvm 
ounkcłe miasta. 

Z tarasu oi.1idać skrawek mola. 
depr.ak . oo którym toczy się 
wartkr barwnv wielotysiecznv 
tłum 

Siedzacv ze mna bonza nagle 
łapie mn.ie za ramie: 

- Tam! Tam! - wskazał pat ... 
cem biały, prawie oółcie7,arowv 
samochód. który oo.ia wił •ie 
jak widmo I przystaaał na 
wprost mola. 

Rozległ sie przeraźliwy krzyk. 
I zoalazlem się w Cbiaach. 
Chmary ludzi. młodych i sta
rych. rnszyłv na złamanie kar ... 
ku ze wszystkich stron miasta 
i tłocząc sie. depczac. przepy~ 

chajac otoczyłv białe widmo 
zwartym kordonem. Trwało to 
dwie, może trzy minuty Potem 
samochód brutalnie ruszył z 
mieJsca. roztrą.cajac oniemiała 
ciżbe I wzial kurs aa Graad 
Hotel. Ciżba za nim. ~onza za 
ciżba, ja za bonzą. A ta1n już 
zaczął się prawdziwy ,oopłoch. 
Milicjanci pil n u jacy wejscia 
I piosenkarze rozdający autogra 
fy zostali uagle bez roboty. K t o 
żyw biee:ł za samochodem. który 
robił uaiki: przystawał. ruszał, 
uciekał i zawracal oróbując wv
maaewrować tłum i oodjechać 
do głównych drzwi hotelu. Po
tem <J:nowu przez dwie. trzy mi ... 
outy stał w miejscu. bezsilnv 
wobec ciżby. Wspiałem sie aa 
murek wyznaczający podjazd 
dla aut I ponad głowami ludzi 
zobaczyłem wreszcie. co jest w 
środku .•. Na tylnych siedzeniach 
spoczywali: przaśna młódka i 
dw6cb cbłopak6w w barwuvcb 
czapeczkach. a on. sprawca za
mieszania siedział przv kierow• 
nicy: czarne "'asv. czarne wło· 
sy (które sa tylko peruką) zwia 
zane kokardka w mały indiań
ski kosmyk aa tyle e:łowv, 
czarny szeroki kanetuS'Z unietv 
pod brode skórzanym S'ZOUr
kiem, Poczerniała luźna bran
soleta z litego srebra aa prze
gubie reki i par<: złocistvcb po
czerniałych medali na piersiach 
spowitych w niebywale koloro
we szaty; zas~piony. godnv. nie· 

• 

ruchomy - robił wrateole, 
wiec bardzo chciałem. żeby wy
szedł. 

- Nie wyjdzie powiedział 
boa za. 

- Czemu? 
- Za dużo ludzi. 
- To jak oo sie w ogóle po-

rusza? 
- Jak jest tłok, to dwóch pro 

wadzi go pod rękę. a trzeci to
ruje droge depcząc, kopiąc I bi
jąc gdzie popadnie. 

- Nie \ubi swoich wietbicie\i? 
- Skąd! Oa ich kocha. Po.-

trafi dwie godziny podpisywać 
autografy. Ale przecież gdyby 
wyszedł ot, tak, to by r:o udu
sili albo rozdarli. 

- Wie<' mote - mówię - Je
go obstawa osobista powinna 
wystąpić do milicji o pałki al
bo o pozwolenie na broń? 

- Pan sie śmieje - powiedział 
boaza urażony - a to jest 
prawdziwy polski Beatles. 

- No to aiecb mnie pall a 
nim jakoś skontaktuje. 

- Teraz aie da rady. Mniemy 
próbować w aocy u cioci Ko
medowej, albo na pożegnalnym 

coctailu w Grandzie, albo u 
niego w domu aa Grott!l'era je
denaście. Na koncert nie przy .... 
jedzie, bo by aie był-0 koncer
tu. 
Biały ford przebił się tym

czasem przez tłum i zniknął na 
dobre w perspektywie ulicy, 

s. 
Zacząlem szuka(: N\emena po 

ulicach, hotelach I kawiarniach, 
ale kluczył uparcie s.ohie tylko 
znanymi drogami I nie mogłem 
trafić na trop. W miedzyczas\P 
dowiedziałem si<: od bonzy, te 
obiekt moich poszukiwa6 mało 
pije. jeszcze mniej pali I jest 
raczej powściąirliwy w miłości; 
że ma w jednym palcu dwie 
bannoaie, kontrapunkt I umie 
nie tylko śpiewa<:, ale rozpisy
wa(: outy, zaaranżowa<: każdy 
utwór I pokierowa<: zespołem 
z rutyną zawodowego baud-lea
dera. 

W międzyczasie l)odszedłem 
tak:!;e do człowieka, który w 
sopockiej Imprezie odgrywał nie-

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Misterna siatka zmarszczek pokryła jui 

całą twarz, choć to twarz czerstwa. Wzrok 

nieco przygaszony, ale słuch jeszcze dobry 

W 
szystkle te miejscowości znane były - I są do 
dziś - z powodu koni, tak jak Walewice znane 
są z powodu cesarza Francuzów. Mój rozmówca 
przyszedł do pracy w Walewicach z Borowa w 
pow. łowickim, gdy miał 15 lat i tu jut pozo
stał. Gdy wymienia mi datę swego urodzenia -
rok 1899 - przypomina mi się, że i ostatnia 
prywatna właścicielka Walewic - Jadwiga z Po
tockich-Grabińska przyszła aa świat w tym sa-
mym roku. Feliks Bilski urodził się w drewnia

nej chałupce pod Łowiczem, a Jadwiga Potocka w rymanowskim 
pałacu. No, ostatecznie każdy gdzieś musiał się urodzi(:. 

i cała postać jeszcze dziarska, znamionują

ca twarde, regularne życie. Siedzimy na 

ławce tuż obok wejścia do wielkiej prosto-

kątnej stajni i rozmawiamy. O tym, jak to 

się żyło i żyje w Walewicach. Bo to 2100 

hektarów ziemi (moja ciotka pod Moszcze-

nicą miała przed wojną trzy hektary, a wy-

żywiły się cztery osoby), bo to cały klucz 

z Sobotą, Glinnikiem, Goślubiem Kterami. 

Mój rozmówca przypomina sobie,_ te w okresie międzywojen
nym zmieail się widok bramy w Walewicach. Przed przyjazdem 
Potockiej z wesela , które odbyło się w Rymanowie, oa bramie 
było tylko pięć pałek w herbie, P-O ślubie Grabińskiego zaś już 
dziewięć. Te cztery palki przeszły od Potockich. Pamięta też, że 
na Grabińskich mówiło się „jaśnie pa6stwo''. Inaczej ole. 

Oziwaa rzecz - teraz, po tylu latach ludzie słuchający opo
wiadań o Walewicach i pani Walewskiej, w każdej kobiecie, 
która mieszkała i żyła aa tych 2100 hektarach, szukają ślad6w 
owej historycznie stwierdzonej miłości do Napoleona. A przecież 
to aie ta linia. Rozwiązłośt I romantyczna miłość przyszła do 
Walewic od Łączyńskich. To z Marią Łączyńską (1789-1817) z Kier
nozi 'żeni się szambelan króla Stanisława Augusta Poniatowskiego 

ZNANA TEO&OGOM KATOl.ICKTM DOBY SOBORO
WEJ BYŁ.A TEORIA TZW. „SMIEffCI ~OGA" - KON• 
CEPCJA TAKIEJ ADAPTACJI DOKTRYNY KOSCJOl.A 
DO RACJONALISTYCZNEGO f>tTCHA EPOK1. W KTÓ· 
BEJ SAMO POJĘCIE BOGA VtEGA ZAMAZANW, 
A NAWET L.IKWIDACJI. 'l'RUDNO SIĘ DZ1Wie, ZE 
TEORll TEJ PRZECIWSTAWll.. SIĘ ZDECYDOWANIE 
SAM E'API EZ - BĄDZ eo BĄDZ Gl.OW A KOSCJOl.A, 
A WIĘC WSPOLNOTY DUCHOWO-RELIGIJNEJ. UWA
ŻAJĄCEJ DOKTRYNĘ BOGA ZA PODSTAWOWY 
AKSJOMAT REPREZENTOWANEGO SYSTEMU SWlA
TOPOGLĄDOW EGO. 

O 
becnle z nową teorią występują pewne kręgi intelek

tualne na Zachodzie. Nie jest to ani . teoria. teologicz
na. ani mysi religijna. Sformułowac Ja mozna bardzo 
prosto: nie jako „śmierć Boga", lecz jako „śmierć Koś
cioła". Tak wlasnie nazwala obecną, nad wyraz kry
tyczna sytuacje Kościoła powszechnego autorka publi• 

kacjl w tygodniku francuskim .,Le Nouvel Observateur" Yvonne 
de Vaillant, wydrukowanej w numerze tego pisma z 7-13 lip
ca br. 

Teoria „śmierci Kościoła" nie musiała czekać aż do cbwili1 
kiedy ogłosił ją publicznie „Le Nouvel Observateur". Od dość 
dawna już liczni socjologowie religii na Zachodzie uważają, że 

obecne trudności przeżywane w WiPlu kraiach przez Kościół ka
tolicki są dlatego nieprzezwyciężalne, że nie będąc problemami 
katolicyzmu „samego w sobie", stanowią fragment ogólnego 
kryzysu tzw. cywilizacji zachodniej, z która Kościól katolicki 
I religia chrześcijanska związane były od samych swych po
czątkow. 

Artykul „Le Nouvel Observateur" odbił się szerokim echem 
takze poza Francją szczególnie. dlatego, że ll:oncepcję powyższą 

przedstawił w sposób zwarty I poparty bogatym materiałem do
kumentacyjnym. 

Przytaczając wiele faktów dotyczących przejawów prote
stów w łoaie Kościoła. protestów przeciwko hierarchii, tra
dycyjnej wykładni wiary lub nierealizowaniu uchwał Il So
boru Watykańskiego. autorka artykułu zapytuje: 

"Co robi Rzym wobec tych poważaycb atal<ów ze strony 
swych przeciwników? Co robi Watykan? A papież? Jaka 
jest reakcja najwyższych władz Kościoła?". 

J odpowiada: 

„Rzym się boi, Strach sparaliżował aparat Kościoła 
wkrótce po soborze i strach tea, zwykły strach, pcha Rzym 
do stosowania coraz częstszycb rygorystycznych interwen-
cji". 

Objawy tego strachu dostrzega „Le Nouvel Observateur" 
w wielu poczyaaniacb Watykanu. Na przykład w ogłoszeaill 
w czerwcu 1968 r. przez papieża tekstu „Creclo", potwierclZają„ 
cego tradycyjne sformułowania dogmatów wiary i tym sa
mym pośrednio dezawuującego nową teologie posoborową. 
zwłaszcza holenderską. 

Wszystkie te „objawy strachu" są, zdaniem francuskiego 
tygodnika, równocześnie przejawami „śmierci Kościoła". 

Dlaczego? 
Między innymi dlatego, :te ole łagodzą sytuacji, nie prze

swyclężają trudności wewnętrznych, lecz przeciwnie - zaog
alają je I zaostrzają. 

„Kiedy§, gdy papleł przemawiał pisze „Le Nouvel 
Observateur" - nie było żadnej dyskusji Ipso facto. Mot
aa było jedynie słuchać I milczeć, Dzisiaj, gdy papież koń

esy mówi<:, zaczyna ile dyskusja". 
"Kościół katolicki - pisze autorka przechodził różne 

wstrząsy. Wcbłonąl I asymilował dużo głębsze burze we
wnętrzne. Jednakże dzisiaj aawet najwięksi optymiści zacl,a• 
ją sobie pytanie, czy ole jest to kryzys największy, jaki go 
kiedykolwiek dotknął? Z pewnością jest to kryzys cywili
zacji. który się automatycznie odbija w Kościele. Polega 
OB aa wiełkicb przemianach oowoczesaego świata. od któ
rego Kościołowi nie uda słe wymknąć„. Dzisiaj równie:!; się 

mówi o nowym soborze, który byłby tak zwanym Watyka-
nem 111. Ale po co? Słyszy się słowa: „III Watykan, 
JV Watykan, a potem? Kościół będzie zawsze opóźniony 

• Jeden sob6rl" 
"Dwa tysiące łaC to wvstarczyl" - w tej ko6cowej akla

macji „Le Nouvel Observateur" zamyka sie generalna, ka
tastroficzna dla Kościoła konkluzja jego wywodów. I sta
aowlsko autorki, całkowicie odrzucającej możliwość znale
slenla p~z Kościół powszechny swej własnej drogi w przy-
11Złośt, 

Powiedzmy otwarcie: nie jest to tendencja ani słuszna -
to jest usprawiedliwiona faktami, ani naprawdę realistycz
aa. Kościół katolicki Jak każdy podobny mu twór historii 
jest kategoria społeczna I historyczną. Procesy, które 
wstrząsają światem dokonują się także w jego łoaie. I dla.
tego Jesteśmy świadkami tak potęzoego ścierania się w ło

Bie współczesnegf' chrześcijaństwa różnych sił, rótoycb ideL 
W tej dialektycznej konfrontacji - niekoniecznie r6wno
snacznej ze „śmiercią Kościoła" - dojrzewa i hartuje się 

przygzły kształt bliższego światu. jego problemów społecz

nych, jeg0 ogólnego postępu chrześcijaństwa. W głębokim 

przekonaniu, że dokonywujące sie w łonie Kościoła proce• 
sy I zaostrzające wewnętrzne aa pięcia w ostatecznej kon
sekwencji ułatwią, a nie utrudnią wykorzystanie nagroma
dzonego przez chrześcijaństwo kapitału moralnego dla do
bra całe .! ludzkości I sprawy jej pokoju oraz postępu -
obserwujemy Jako świeccy obserwatorowie I jako marksiś

ci tę burzę, która miota wielowiekowymi strukturami trady• 
cyjnego katolicyzmu. 

:>. 
C,) Nie u'mniejsza to oczywiście Jednego faktu. że artykuł 
ci; „Le Nouvel Observateur" pozostaje znamiennym świa-
~C dectwem tego co dzieje się aa naszych oczach w Kościele. 

- Przejmującym dowodem rozmiarów jego wewnętrznego kry
___. zysu. 

.~iedzielny 
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NIEDUŻA, ZIELONA JrSIĄRCZKA OZDOBIONA NA OKŁADCE HERBEM, W KTORYM 
DŻWIGA SIĘ NA TYLNYCH ŁAPACH POTĘŻNY NlEDŻWIEDŻ. A NA ODWROCIE CZY
TAMY: „DRODZY GOSCIEI TĄ DROGĄ CHCIAŁBYM WAM PRZEKAZAC SERDECZNE 
SŁOWA POWITANIA. WASZE ODWIEDZINY PRZYNOSZĄ RADOSC WASZYM KREWNY'\ł 
I PRZYJACIOŁOM CIESZYMY SIĘ WIĘC WRAZ Z WAMI, OKOLICZNOSCI, Z KTÓRYMI 
MOŻECIE SIĘ SPÓTKAC, MOGĄ WYMAGAC POMOCY DLA WAS, LUB DLA OSÓB, KTÓ· 
RE DAŁY WAM GOSCINĘ, DLATEGO TEŻ PRZYGOTOWALISMY SIĘ DO TEGO W TA
KIM STOPNIU, JAK TO BĘDZIE POTRZEBNE I JAK JEST TO MOŻLIWE. TA BROSZURA 
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= -----------= ZAWIERA SZEREG PRAKTYCZNYCH WSKAZ0WEK. ŻYCZĘ WA1'-f WYPOCZYNKU -... I SZCZĘSLIWYCH DNI U WASZYCH BLISKICH". PODPISAŁ WILLY BRANDT, P.OD- -- OWCZAS JESZCZE NADBURMISTRZ BERLINA ZACHODNIEGO, -
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Pisze: 

Maciej 

Iłowiecki „ 
zVera· 

ruz 

if 111111111111111111111 
Zdawać by się mogło, eói 

może byó milszego nu: tak 
serdeczne słowa powitania. 
Sympatia czytelnika wzmaga 
się jeszcze w miarę lektury 
tej broszurki. „Służba informa 
cylna w każdym magistracie 
stoi do Waszej dyspozycji. W 
każdym magistracie wypłacą 

Wam kieszonkowe (die Begrue 
ssungsgeld), wolne przejazdy 
środkami lokomocji miejskiej, 
prawie darmo zwiedzanie ber
lińskiego ZOO, pa.n dyrektor 
budownictwa gospodarki 
mieszkaniowej zaprasza Was 
oo sobota na przejażdżkę po 
nowych osiedlach berlińskich. 

cllit Proszę tam pójśó zaraz 
jutro. Wypłacą pani. Przecież 

należą się pani.- Wypłacili! Do 
piero wtedy! 

Tycb kilkadziesiąt marek sta 
je się w takich wypadkach for
mą zapłaty za udzi!"lone _infor
macje. Nic nie powiesz, nic nie 
dostaniesz. Chociaż wprost nikt 
tak nie mó wiL Te wywiady z 
osobami przyjeżdżającymi w od 
wiedziny do krewnych służą 
uaktualnieniu posiadanych już 
przez wywiad zachodnioniemiec 
ki informacji. Metod zmusza
nia do udzielenia informacji 
mają zresztą panowie z Pullach 
(siedziba wywiadu NRF w pobli 
żu Monachium) nieco więcej. 
Inny mieszkaniec: naszego wo
jewództwa, gdy odmówił wsze! 
ki ej rozmowy, usłyszał: 

Otrzymaliśmy sensacyjną wiadomość: fale 
Atlantyku wyrzuciły na brzeg Zatoki Meksy 
kańskie1 Iw pobliżu Vera Cruz) trzydziesto
pięt:iotonowego potwora, opancerzonego gru
bymi rogowymt płytami. Stwór ma 21 m 
długości, na głowie potężny 3-metrowy róg 
i olbrzymie oczy wielkości sporych talerzy. 

Na razie wiadomo tylko tyle, ale bada
nia naukowe zostały już rozpoczęte na 
szczęście uczeni zdążyli zabezpieczyć ciało 

dziwnego zwderzęcia, zanim rekiny zdołały 

je pożreć całkowicie. 

łem gada mogła oderwać ~ę od wielkich 
pól lodowych i - niczym gigantyczna lo
dówka - popłynąć z prąda1 1li morskimi na 
północ, aż w końcu w cieplejszych wodach 
roztopiła się całkowicie, uwaL"J.iając swój 
tajemniczy ładunek. Inne, może śmielsze 

hdpotezy zakładają, że podobne stwory ży

ją po dziś dzień w mrocznych jaskiniach na 
ziemi Zatoki Meksykańskiej, na głębokości 
do 4 tys. m. Może - powiadają zwolennicy 
tej hipotezy - potwór został wypłoszony 
wybuchami dynamitu, którym posługują 

się ekspedycje, poszukujące ropy naftowej 
na dnie mórz. 

Leszek 

Rudnicki Jadą 

Niby mało przekonywający 

przykład? Dob1 ze, jedźmy da
lej. Znów nasz region. Dyrek
łor dużego zakładu przemysło 

wego jedzie w delegacji, ce
lem dopilnowania realizacji za 
mówienia importowego. Jesz
cze na dzień przed ·wyjazdem 
mówił lekceważąco: - Przesa 
dzacie trochę z tym całym 

szpiegostwem. - Po przyjeź

dzie sądził już co innego: -
W dyrekcji zrobili z tej oka
zji wspaniałe przyjęcie, A 
jakże, koniaczek, kawki, cia
steczka, a potem tamten na
czelny mówi: - Jeśli ma pan, 
lieber Herr ochotę, to obecny 
tu inżynier pokaże panu nasz 
zakład. - Ochotę, no oczywiś 
cie! - Więc prowadzi, pokazu
je, tłumaczy. Wreszcie prowa
dzi mnie do siebie, wyjmuje 
z szuflady jakąś kartkę i czy
ta. Myślałem, że mnie szlag 
trafi. Moje personalia, wyso
kość zarobków, sytua.cja ro
dzinna, cały życiorys. Potem 
sypie jak z rękawa. Jak 
długo myśli pan zatrzyma.'. się 
u nas, dlaczego zamówiliście 
ty~e a tyle maszyn, podczas 
gdy wasze zapotrzebowanie 
wynosi przecież tyle i tyle. 
Skąd weźmiecie resztę? Dla
czego zamawiacie części za
mienne tylko do tylu a tylu 
maszyn, skąd je weżmiecie?." 
I tak przez blisko godzinę. 

Wreszcie wyprowadza mnie na 
korytarz i wtedy widzę, że u 
drzwiach wisi jak byk wy
wieszka Oficer do spraw 
wywiadu-

PRZEDTEM BYŁA JUŻ LATIMERIA .•• 

Oczywiście póki nie mamy autorytatyw
nej wypowiedzi jakiegoś zoologa, który oso
biście badał potwora, wiadomość może oka
zać się tym, co zwykle nazywamy kaczką 

dziennikarską. Niekoniecznie zresztą wy
puszczoną dla ka wału - cała rzecz może 

być wynikiem omyłki, niedokładnego opisu, 
przekręcenia jakichś faktów. Co prawda in
formację o potworze podało wiele poważ

nych agencji i wydrukowało wiele czaso
pism, powołując się na ośwdadczenia kilku 
profesorów z Meksyku, nie mamy więc po
wodu by z góry zakładać nieprawdę. Starsi 
czytelnicy mogą sobie przypommec nieco 
podobną historię z 1938 roku. Znaleziono 
wówczas u wybrzeży Madagaskaru błękitną 

rybę - latimerię, należącą do grupy trzo
nopłetwych, którą oficjalna nauka uznała 

za wymarłą od... 70 mi1ionów lat! W owym 
czasie wielu uczonych wyśmiewało podaną 

przez gazety codzienne Informację o lati
merii, uznając całą historię za dobrze spre
cyzowaną kaczkę dziennikarską. Tymcza
sem latimerie rzeczywiście żyją w wodach 
w pobliżu Madagaskaru - od 1938 roku zna 
leziono jeszcze klilka okazów. 

Na wieść o różnych potworach wodnych 
przychodzi od razu na myśl wąż morski, 
który stał się symbolem naiwności ludzkiej 

i perfidii dziennikarzy, zaczynających o nim 
pisać z braku innych sensacji. Wszakże 

dość zastana wdająca jest jedna rzecz; dla
czego opisy węża morskiego, podawane przez 
mieszkańców Szkocji, Norwegii, Islandii, Ka 
nady i Syberii (bo w jeziorach tych kra
jów jakoby widziano owe węże) i to przez 
osoby, które raczej nie czytają gazet, są tak 
zbieżne? Zostawmy jednak na razie w spo
koju węża morskrlego, choć osobiście uwa
żam go za produkt fantazji. 

Na temat potwora z Meksyku istnieją . 
już pewne, mniej lub bardziej umotywowa
ne koncepcje. Np. zdaniem zoologa z Vera 
Cruz, prof„ Bernardo Gilia, mógłby to być 

jakiś gatunek wielkiego gada, który ucho
wał się od czasów epoki rozkwitu gadów 
(tzn. ery mezozoicznej, czwartej ery w dzie 
jacb Ziemi, trwającej od 185 do 60 mln lat 
temu) w wdecznie zamarzniętych lodach 
AntarktydY,. Góra lodowa z zamrożonym cia 

Tak czy inaczej, jeśli potwór okaże się rze
czywiście gatunkiem jakiegos „ przedpotopowe 
go" gada. będzie to największa sensacja biolo7 
giczna naszych czasów. Może jest to potomek 
plezjozaurów, których opis w Wielkiej Ency
klopedii Powszech'nej PWN brzmi następująco: 
„, .. ciało długosci do 15 m, szyja długa, głowa 
niewielka. ogon długi i wąski, zęby ostre lek
ko zakrzywione\ kończyny przekształcone w 
silne, łopatkowate pletwy ( ... ), późnokredowe 
formy (kopalne - przyp. M. I.) 'J:najdowano w 
Ameryce Północnej"... . .. Może stwór z Zatoki 
Meksykańskiej należy do innego jeszcze rzędu 
(np. ichtiozaurów), a może jest w ogóle współ
czesnym gatunkiem, niekoniecznie nawet ga„ 
dem (choć to najmniej prawdopodobne). W 
każdym razie doniesienia nie zostawiają wąt
pliwości: stwór w niczym nie przypomina żad
nego ze współczesnych zwierząt, znanych nau
ce. 

CO DZIE:R NOWY GATUNEK 

Wielu ludziom wydaje się, że w zoologii 
trudno o sensację, bo przecież fauna naszej 
planety zbadana jest i opisana dość wyczer
pująco; otóż taki pogląd jest właśnie blęliny. 
Każdego roku może się wydarzyć odkrycie, 
które wprawi nas w zdumienie. Kiedy w 1135 
roku Karol Linneusz wydal dzieło „Systema 
Naturae". opisał w nim - jak mu się wyda
wało - wszystkie gatunki, zamieszkujące Zie
mię. Wszystkie to znaczy np. ze zwierząt wyż
szych: "' gatunki ptaków, 181 gatunków pła· 
zów I gadów, 183 - ssaków. W latach sześć
dziesiątych XX wieku znano już 37.000 gatun 
ków ptaków, 6010 - płazów i gadów, 11.000 
ssaków. Belgijski zoolog, Bernard Heuvelmans 
(autor wydanej u nas książki „Na tropie nie
znanych zwierząt) oblicza, iż od początków 
XX stulecia odkrywa się c o r o k u około 
400 nowych gatunków ątaków, U - płazów 
i gadów i aż 200 ssaków. 

Nawet w naszej zurbanizowanej, krzykliwej 
i zagęszczonej Europie istnieją tajemnicze 
zwierzęta: np. zagadkowa, alpejska „Jaszczur
ka" - tatzelwurm - podobno prawie metro
wej długości.„ Cóż dopiero mówić o różnych 
małpoludach z Sumatry, himalajskim człowie
ku śniegu, latających smokach z Afryki, czy 
„niewiarygodnych" ssakach z Madagaskaru. 

„Nie waham się shvierdzić, że w najbardziej 
ustronnych miejscach odkryjemy najdziwniej
sze stworzenia, istoty niedostatecznie przygo
towane do walki o byt, które schroniły się w 
te niedostępne miejsca" odwaźnie pis~ 
Heuvelmans. 

Fauna Ziemi na pewno ruie jest dokładnie 
zbadana. Moim zdaniem, w głf,'.binach ocea
nu mogą się kryć rzeczy znacznie ciekaw
sze, niż np. na Księżycu. A dziś chyba wie- · 
my już więcej o Księżycu, niż o dnie choć
by właśnie Zatoki Meksykańskiiej. 

bezpłatne korzystanie z miej.. 
skich zakładów kąpielowych-", 
Lista jest długa.~ 

Warto zainteresować się tym 
„kieszonkowym". Wynosi ono 
niemało, bo średnio około 50 
marek zachodnioniemieckich 
dla każdej osoby. I tutaj pew
na charakterystyczna i na.der 
wymowna klauzula. Owe 
„pieniążki powitalne" należą 

się „osobom posiadającym oby
watelstwo niemieckie lub nale 
żącym do narodowości niemiec 
kiej z obszarów położonych na 
wschód i południowy wschód 
od Republiki Federalnej". Ja
sne? Chyba zupełnie! Niemiec
ka ojczyzna o ·was pamięta, o 
Was dba. Efekcik psychologicz 
ny nawet niezły - zależy eczy 
wiście na jaki grunt umysło
wy trafi. A że kosztowny? Nie 
szkodzi, na finansowanie dzia
łalności wywiadu nie żałuje 

się w NRF marek, wszystko 
się zaś w ostatecznym rachun
ku do tego właśnie sprowa
dza ..• 

Starsza jut, ponad 60-lełnla 
mieszkanka ziemi łódzkiej, po 
wielu latach polechała odwie
dzić swoich krewnych. Na trze 
ci dzień po przyjeździe zjawił 

się w mieszkaniu pan podają
cy się za pracownika Socialam 
tu w magistracie. Słysza.. 
łem, że odwiedził państwa ktoś 
z Polski. Chciałbym z nim po
rozmawiać • .fa także pochodzę 
z tamtych stron, więc chciał
bym się dowiedzieć czegoś no 
w ego. 

I tu zaczyna się juź normal
ny „magiel". - Skąd przyje
chała, co to za miejscowość, w 
jakiej okolicy leży, co i jak 
się tam buduje, jakie są nowe 
zakłady, drogi, mosty? Jak się 
tam traktuje Niemców, ezy 
nie ubliżają im inni robotnicy, 
dyrekcje nie szykanują, ile 
zarabiają, czy starcza im na 
utrzymanie, ozy tam jest dużo 
Rosjan. Jakie wojskowi noszą 
odznaki na mundurach i tak 
dalej. - Czy była już pani w 
magistracie? Wypłacili pani 
Begrue.ssungsgelde? Nie wypła-

- Otrzymywał pan paczki? 
Jak długo? Ojczyzna pamiętała 
o panu, a pan tak się jej od
wdzięcza1 

owe paczki to rozdział cał
kiem odrębny. istnieją w NRF 
dwie szacowue instytucje cha
rytatywne - Deutsche Evangeli
sche Hilfswerke i Kirche 
Dienst-Ost (Kościelna służba dla 
wschodniej ojczyzny). Jeszcze 
nie tak dawno wysyłały one 
oficjalnie pac:.:ki dla „obywate
li niemieckich na Wschodzie". 
Od kilku lal zmieniły metodę 
i przy wysyłkach posługują się 
adresami prywatnych nadaw
ców. Zrobiono zresztą w tym 
celu także 1 inne posunięcie. 
Właściciele warsztatów i drob
nych „interesów", którzy na 
koniec roku wykażą siE: kwita
mi za wysłane paczki, mają o 
ich łączną wartość obniżony po 
datek. A to już bardzo dużo. 
Efektem zal! przyjmowania pa
czek jest później najzwyklejszy 
szantaż - pieniądze brałeś, to 
mówi 

Nie są to jednak bynajmniej 
wszystkie metody jakimi po
sługują się tam w stosunku do 
przyjezdnych. Znów przykład 

z naszego terenu. Pewien nau
kowiec pojechał do NRF na 
sympozjum. Zaprosiło ~o po
ważne towarzystwo naukowe. 
Z braku kwater w hotelach, 
ulokowano go w pewnym ele
ganckim domu prywatnym. 
Bardu dosłojni gospodarze sła 

Próbują ze wszystkich stron. 
Nie tak, to inaczej. Praktycz
nie rzecz biorąc, każdy kte 
przyjeżdża do NRF poddawany 
jest takiej indagacji. Zmieniają 
się tylko metody podejścia. 

Prostą, starszą kobietę pytają 

wprost, na chama. Każdy czło
wiek jf!Sł inny, więc kogoś in
nego biorą „na. sen\:ynu•nt. 
na wielkoniemiecką ojczyznę". 
W innym wypadku będzie to 
jakiś znajomy gospodarzy, po 
chodzący właśnie 1 TAM-

gpśc • ••• 
rali się jak mogli, kłopot był 
tylko z porozumieniem' się. 
On nie znał dobrze niemieckie
go, a oni ani w ząb polskie
go, Dogadywali się więc po an 
gielsku. I wszystko byłoby bar 
dzo dobrze, gdyby gość z zaże 

nowaniem nie stwierdził które 
goś dnia, że szperano w jego 
rzeczach osobistych. Obserwa
cje te zresztą potwierdziły się 
jeszcze kilkakrotnie. I dopiero 
w dzień odjazdu przekonał się, 
że jego sympatyczni i dystyn 
gowani gospodarze świetnie 

znają język polski, że pocho
dzą z terenów polskich. 

TYCH terenów, Innym razem 
dziennikarz specjalizujący się 

w „sprawie polskiej", wresz
cie urzędnik magistratu, dowia 
dujący się, czy „Kochany 
Gość" jest zadowolony ze swej 
wizyty i czy mu czegoś nie 
trzeba. A wszystko po to, żeby 
dowiedzieć się jak najwięcej, 

żeby uaktualnić swoje obser
wacje na mapach wojskowych. 
Politycy mogą sobie mówić co 
chcą, mog-ą deklarować co im 
się żywnie podoba. Panowie 
wojskowi swoje robią i będą 

robić. Oni przecież wiedzą, 
czego chcą,_ · 

~~~~~~'-~"-~~"~~~'-~'-'-~~~~~~~~~'-~~~~,~~~~~ 

~ (D<>kończen.ie ze stt'. 3) oz· l\J" • 
~ - Anastazy Walewski. Sprowadza ją do W~lewic jak~ swoją 
~ trzecią . już żonę. I ta trzecia żona Walewskiego narobiła tyle . 
~ gahmat1asu. . 
~ W 1807 roku zgubiła Walewskiego karczma w Jabłonnie. Przed 
~ tą właśnie karczmą zatrzymał się na popas cesarz Francuzów 
~ wracający z Pułtuska do Warszawy w sam dzień Nowego Roku. 
~ J tu nastąpiło przypadkowe, ale jakże brzemien_ne w sk!-'tki spot
~ kanie z przejeżdżającą tamtędy ze swym męzem Marią Walew-
~ ską. . 
~ Zgubiła szambelana urzekająca młodość l uroda Marii i oczy
~ wiście, zrozumiała w ówczesnej sytuacji, bierność i nieporadność 
~ wobec zachwytów cesarza. Dość, że już w 1808 roku Walewska 
~jedzie za Napoleonem do Paryża, a rok później do Wiednia .• 
~ Wraca do Walewic z tych szalonych wypraw w 1810 roku, ale 
~ tylko po to, by urodzić naturalnego syna Napoleona - Aleksan-1 dra, Floriana, Józefa, któremu cesarz nadaje tytuł hrabiego, herb 
~ i nazwisko Colonna - Walewski, chociaż dziecko z tą rodziną nie 
~ miało nic wspólnego, No, ale może tytułu tego i herbu życzyła 
~ sobie Maria Walewska? Może w ten sposób usiłowała choć w częś
~ ci spłacić wobec potomnych owym sztucznym splendorem pałek 
~hrabiowskich zdradę, którą popełnia wobec tej rodziny. 
~ Feliks Bilski nic nie mówi o tych wojażach i mezaliansach -
~ w jego wsi Borowo co najwyżej opowiadano niewybredne bajki 
~ jak to Napoleon przyjeżdżał do pani Walewskiej. Fama, wieść 
~gminna niechętnie przyjęłaby fakt, że cesarz ani razu nie był w 
~Walewicach - był za dumny na to, aby Walewskiemu trywialnie I wykradać żonę. Posłuchajmy więc jeszcze na chwilę historii. 
~ Wraca Walewska do Paryża w 1810 roku, by zamieszkać w pała
~ cyku podarowanym jej przez cesarza przy ul. de la Viktoire 48, ale 
~wkrótce Napoleona spotyka klęska 1814 roku. Odwiedza go jeszcze 
~ na Elbie wraz z 4-letnim Aleksandrem i swym bratem gen. Pa
~ wiem Łączyńskim, Ostatni raz widzi Napoleona w Paryżu w 1815 
~ roku. To już było po śmierci szambelana Anastazego Walewskiego. 
~ Tegoż 1815 roku wychodzi po raz drugi za mąż - tym razem za 
~hrabiego Rudolfa Augusta d'Ornano. I wkrótce umiera - 15 grud
~ nia 1817 r. 

Walewice dziedziczy teraz syn Napoleona hrabia Aleksander, jed
nak po kilkunastu latach ucieka z kraju, bo lęka się prześladowiiń 
ze strony caratu - za udział w powstaniu listopadowym (jako 
adiutant Chłopickiego bije się pod Grochowem). Więc Walewice 
przejmuje brat Marii Walewskiej, Teodor Łączyński, Pamięć Bil
skiego sięga czasów międzywojennych, dlatego nie zdaje sobie spra 
wy, że 100 lat temu właściciele Walewic często się zmieniali, Po 
Łączyńskim przyszedł Chudzy1iski, po Chudzyńskim Wojciech Gra
biński. Pałac i dobra były już w opłakanym stanie i dopiero krew. 
niak Wojciecha Grabińskiego - Stanisław Jan Grabiński wprowa
dza tu nieco ładu i porządku. Nie ma już jednak dawnej świetnoś
ci z okresu cesarskiego romansu pani Walewskiej. Zaczyn.a się 
okres nowej świetności ·Walewic. Jej twórcami są konie." 

* * Przed pierwszą wojną światową hodowano tu konie orientalne, 
ale na początku wojny spaliła się stajnia i stadnina. Co uratowa
no z pożogi'! Uratowała się tylko źrebica Fatma. Później - pokry
ta czystej krwi arabem Rad Miechem dala Etnę - założycielkę 
żeńskiej rodziny walewickiej stadniny. Drugą rodzinę żeńską zało
żyła Puszta, córka czystej krwi araba Damaszek ze stadniny w Ja
nowie Podlaskim. Puszta urodziła się w 1931 roku w Borówku, 
skąd za)mpiono ją do Walewic. 

Po I wojnie światowej coraz mniej tu było czystej krwi arab· 
skiej. Stadnina zaj ęła się więc hodowlą ar 'o-a1·abów. 

- Więc na bramie było juz dzi ewięć pa le. : Zaczynam znów roz
mowę z Bilskim, który tak jest zafrapowany końmi i s•.czeg61ami 
ich hodowli, że z trudem radzę scbie z prawdziwą historią Wale
wic. 

- Było dziewięć palek, ale co się u mnie zmieniło? Nic - pra-

cowalem w stajni, czyściłem wędzidła, bo to ważna rzecz u koni, 
nawóz wywoziłem taczkami. .. 

- I to wszystko Przed wojną? 
- Czasem woziłem bryczką starych Grabińskich, rodziców „ja-

snego pana". Woziłem starych, ja na koźle, a oni z ty!J siedzieli 
i gadali sobie po francusku. Drogi miałem parę kilometrów do la
su, gdzie „jasny pan" pobudował im taką willę, żeby mieli na sta
re lata. 

Szukam w tym życiu ewenementów, ważkich wydarzeń. Nie 
łatwe to. 

- Byłem często przy „matkach". Gdy są źrebne, trzeba było się 
z nimi specjalnie obchodzić. 

Dzieci Bilskiego rosły w chałupie, obijały się po zagrodzie, zacho
dziły czasami do ojca do dworu, aby popatrzeć na wypielęgnowa
ne, hlyS'Zczące anglo-ara by i na ręce ojcowskie. sczerniałe, zżarte 
i podrapane. To dzięki harówce od świtu do nocy w jakiej usta
wicznie od 15 roku życia trwało codzienne życie Bilskiego. właści
cielka dziewięciu walewickich pałek na bramie, pani Jadwiga 
z Potockich Grabiliska dostała przed u wojną światową kilka 
srebrnych i brązowych medali za konie z jej stadniny. Za konie 
remontowe sprzedane wojsku, za wspaniały materiał hodowlany, 
na którym m, in. przedwojenne sztaby opierały swą strategię nad
chodzącego września. 

Nasza kawaleria rzuciła się w lasach tucholskich na czołgi hi
tlerowskie, ale co z tego wyszło? Tylko bohaterstwo. Nie piękne 
rosłe i wytrzymałe konie ze stadniny p. Grabińskiej de cydowały 
w tej straszliwej wojnie, a zimna stal i zilnna technilca. Ale kil ... 
ka medali dostała przed wojną za te kon;e sprzed'ł.ne woj, ku , Bil
ski oczywiście nie spotkał po mobil izo ~,ii 1939 roku :iodneso ze 
swych wychowanków. Zgłosił się w Si<ierr. iewicach z ka rtą powo· 



K.odczyl d• tnecł tydzie6 mojego pobytu we Francji 
a wciąż zadawałem sobie pytanie. Dlaczego nie ulegam 
fascynacji, zadziwieniu, CZ:\' też zaskoczeniu na widok 
rzeczy i zjawisk, :a którymi zetknąłem się w trakcie 2800 
km podróży? Wręc~ odwrotnie. czasami czułem się zawie
dziony w swoich nadziejach zobaczenia czegoś niezwy
kłego. 

Jako przeciętnemu śmiertelnikowi, urobionemu przez 
tradycję, prasę, radio. telewizję, film i 1iteraturę, Francja 
widziała się jako perła kultury, cywilizacji. ładu i do
brobytu. „Prze• cały czas będziesz jakby w transie" -
powiedział ml na odjezdnym pewien znajomy tzw. „by
wały w świecie" człowiek. 

Jako członek 88-osoboweJ grupy turystycznej zorganizo
wanej przez Biuro Turystyki Zagranicznej Mlodzieżv 
„JUVENTUR" znalazłem sie późnym wieczorem 13 sierp
nia br. w Paryżu. 

Przez pierwsze trzy '.!ni pobytu zwiedzamy Paryż i nie
które li najważniejszych obiektów: Louvre, Panteon, Mu
seum Rodina, Pałac Inwalidów, Zamek Vinc~nes, Ogród 
Luksemburski, Katedrę Notre Dame. Wdrapujemy się na 
wieżę Eiffla ; ogladamy panoramę Paryża. Duże tempo. 
Przez cały czas popędzamy naszego przewodnika, który 
dziwi się naszemu pośpiechowi. - Alet to czys~e wariac
two mówił - czekać 2 godz. w kolejce r:rzed wieża 
Eiffla, ażeby przez s minut stać na jej szczycie. 

W chwilach wolnych, których mamy niewiele staczamy 
bezkrwawe boje z turystami Bundesrepubliki. Terenem 
potyczek jest mapa świ...ia przedstawhjąca niewłaściwie 
granice naszego kraJu. Szybko poprawiamy błędy. Skre
ślamy Breslau, Danzig, Bromberg, piszemy Wrocław, 
Gąańsk, Bydgoszcz. Przy następnym pos.lku stwierdzamy, 
te sytuacja na mapie powróciła do poprzedniego stanu. 
Sprawa zaczyna boleć. Przecież jesteśmy w zaprzyjaźnio
nej Francji. 

Przez dalsze ! tygodnie sytuacja zmieniała się jak w ka
lejdoskopie. Pewnego wieczoru przyjeżdżamv do Tours 
{20ł tys. mieszkańców), stolicy Turenii, w•rz,·wnego ogro
du Francji. Mieści tu się duży ośrodek akademicki. Tutaj 
znajduje się także szkoła jęz. francuskiego dla obcokra
jowców. Zajęcia trwają prawie przez cały rok. Spotyka-
my Polaków, a wśród nieb łodzian. 

Robimy stąd wypady do zamków uad Loarą. Zwiedza
my kolejno: zamek w Amboise, siedzibę wielu królów 
francuskich: tu dokonuje zywota wielki Leonardo da Vin
ci (W 1619 r.), krypta s jego zwłokami znajduje się w pię
knej, renesansowej kaplicy zamkowej, zamki w Langais, 
Blois, Chambord i Azav le Rideau. Trudno odmówić im 
naturalnego piękna. Mają one wspólną cechę. Budowane 
były przeważnie w XV - XVI wieku i slużyłv raczej 
ku wygodzie ni:! dla celów obronnych. Oglądajac zamki 
nad Loarą nabieram większgo szacunku dla naszych sta· 
rycb budowlL Zameczki I gródki Dolnego Sląska, Mało
polski, "'ielkopolsb.i, Warmii i Mazur w zestawieniu z ty~ 
ml nad Loarą (a jest Ich 35) przedstawiają się jak stare 
klejnoty indywidualne, mistrzowskiej ręki. Tamte nad 
Loarą przypominają błyszczącą biżuterię taśmowej robo
ty. Czas szybko leci. Jesteśmy znowu w Paryżu. Mieszka
my w brudnym hotelu przy rue St. Jacques 292. Zwie
dzamy Wersal, Fontainebleau, Muzeum Sztuki Nowoczesnej 
(Bonnard, Picasso. Matisse), gmach UNESCO, Galerię Im
presjonistów. No i clou programu - Folies Bergeres. 
Wstęp drogi jak na kieszeń polskiego turysty - 12,25 fr. 
miejsca stojące. Opisywanie Folies Bergeres mogę sobie 
darować. Lepsi ode mnie dawno to już uczynili. Mogę tyl
ko powiedzieć, że jest ono wlelką wspanillą rewią, któ
rej streapte'as jest sztuką a reżyseria programu -
prowadzona z pr.icyzją i szybkością mózgu elektronowego. 

N/z.: WIEŻA EIFFLA. 

sprawę, te oszczędzający i. coraz. bardziej zaciskający pa
sa Francuz, rzadziej będzie odwiedzał lokale, restauracje 
i sklepy, obojętniej b~dzie patrzeć na .krzycząc~ . rekla
my. Uderzy to więc w do~h_?d_Y fra~cusk1e~o burzuJa. Je• 
sienią spodziewane są stra3k1 i man.1festa~Je. O sprawach 
tych mówi się nie tylko w gronie osob starszych ale 
również wśród młodzieży. . . 

Folies Bergeres to przede wszystkim wabiJc dla turystów 
amerykańskich, których przepych strojów I blichtr de
koracji skutecznie olśniewa, przysparzając Republice spo
ro dolarów. 

I tak oto mam za aoba fasadę Francjl Mogę odłożyć 
na bok zamki, pałace, mieszczaitskie kamieniczki Paryża, 
tysiące samochodów - to przekleństwo XX wieku, kaba-

--· ~· 

J jeszcze kilka stów o sytuacji w ruchu mlodz~ezowym 
Francji. w tych ośrodkach w których . byłem,_ re~ wodzą 
m.ąoiści i anarchiści. Głoszą oni ~kraJ?._te war1ac~1e hasła 
zaczerpnięte z książeczek Mao, hloz~fu. ~arcuse .a. Coraz 
częściej w sukurs prz:1<chodzą im h1pp1esi dod:<Jąc cal~j 
tej błazenadzie niecodziennego kolorytu. Wyd~.Je się! ze 
w chwili obecnej ruch młodzieżowy we FrancJi przezywa 
kryzys. „Choć jestem studentem, nie _Jestem jeszcze więź
niem politycznym" - oto wypowiedź jednego ~ nich 
świadcząca o atmosferze wokól środowiska akademickiego 
Francji. 

rety, lokale i zapytać się, a co robi f·rancuz w letnie po
południe 1969 r.? 
Sierpień we Francji to miesiąc nrlopowy. Nad morza, 

rzekł, do resztek lasów pędzą strumienie samochodów 
wioząc steranych życiem mieszkańców wielkich I małych~ 
miast. Zostają tylko ci. którzy muszą zostać. Właściciele ~-;::;--' 
hoteli, restauracji. kawiarń no I przede wszystkim ci naj- ... ~ 
biedniejsi: Algierczycy I inni Afrykańczycy pracujący w ~ ::::! 
garlrnchniacb, transporcie, budownictwie, przeclsięblor- 'g 
&twach oczyszczania miasta, są najgorzej płatni (ok. GOO - = Z 
100 fr miesięcznie}. Tak proszę państwa w milej I sym- ~ 
pał)'cznej, republikań>kiej, znanej z demokralycznyr" tra = O 
dycji Francji, najcięższe i najgorzej opłacane prace wy• ~. (/} 
konują czarni mieszkańcy Afryki. "" ~ 

Latem 1969 r., wszystkie myśli krążą wokół jednego pro· ~ O 
blemu - dewaluacji franka. Chociaż nie przewidule się ;;
(przynajmniej na r~ie) podwyżki cen na artykuły iyw- "' 
nościo .ve: mięso, n~bial, pieczywo, wszyscy zdają sobie ~ \ 
sprawę, że dewaluacja spowoduje generalnie wzrost cen -
na artykuły pierwszej potrzeby. Uderzy ona, jak zawsze 
w masy pracujące Francji. Skutkami dewaluacji bardzo 
niepokoi się drobna burżuazja, właściciele lokali rozryw· 
kowycb, magazynów odzieżowych. Zdają oni sobie w pełni 

•• .-•1 

(Dokończenie ze str. ~ 
poślednią rolę: 
- Chciałem alę dowiedzieć 

mówię - czy my w og6le posia
damy w tym kraju jakichś plo
senkarzy? 

- Jasne. Pięcia. 
- Może pan wvmlenlć nazwla· 

ka? 
- No, Villas, Santor, German, 

Burano I Niemen. 
- Więc czemu nikt a tej piąt

ki nie trafił do programuT 
- Bo trzeba dać szansę In· 

nym młodszym. 
- To kto jest niby taki mło

dy? Joanna Rawik? 
- Nie. Jolanta Borusiewicz. 
- Ale my przecież chcemy 

słuchać śpiewu? 

- Do mnie ma -pan preiemJeT 
- A do kogoT 
- Niech pan idzie clo .Janusza 

Rzeszewskiego. 

- Ju:ł z nim rozmawiałem. 
Pytałem o Niemena I nie był 
mu przeciwny. Doblerski, Kle· 
kow i Filler, 1ądząc po tym, co 

Przyiechał 
Idol

bi·q 
dzwony 

mówili na konferencjach praso
wych, też nic do niego ni~ ma
ją. A przecież nie wystani!. 

- Czy panu naprawdę tak na 
tym zależy? 

- Nie. Ale chcę wiedzieć, po 
co urządza się festiwal: żeby 
bawić ludzi. czy zapychać luki 
w tełewizyjnym programie? 

- To jest głośna. kulturalna 

I KATAR -

MEDYCYNA 

SIAJ NIE 

TO OOLEGLIWOOC, PBZECIWKOKTO&EI I 
MIMO OGROMNEGO ROZWOJU DO DZl

POTRAFIŁA ZNALEZC SKUTECZNEGO 

SRODKA. OBECNIE JEDNAK ISTNIEJĄ PODSTAWY 

POZWALAJĄCE TWIEBDZIO, 2E UTARTE PBZE'SŁO-

WIE: ,,KATAR LECZONY TRWA SIEDEM DNI, A ND I 
LECZONY TYDZIE°R" PRZESTANIE BYO AKTUALNE. -

I 
P 

rof. Andreas Sziraml, lcle 
rownik oddziału hemato· 
logu I biologu Instytutu 
Energetyki Jądrowej Unl 

wersytetu w Stuttgarcie, pra
cując z dr Josefem Klosem 
nad preparatem przeznaczo-
nym do zwanczanla zakłóceń 
układu krążenia otrzymał lek, 
który. jak się okazało, posia
da cenne działanie uboczne. 
Pacjenci, którzy go zażywali 

I :~:~;;;.~;~;:.~ sprawdzianom. 83 grupy ba
daczy w różnych rejonach 
świata pracowały nad ustale-
niem wartości ubocznych spe
cyfiku. Doświadczenia wykaza 
ły, że nawet chroniczny katar 
zostaje przerwany, gdy prepa· 
rat zastosuje się przy plerw-

·tzw. antyblstaminaml, czyli 
substancjami, ktbre wiązały 

• • , 
na 1es1en 

cesach zapalnych. Ab)' sapo... I 
biec osłabieniu, pacjentowi po 
dawano lek uaktywniający 
układ lnlłżenla. 

Preparat opracowany przez 
prof. Andreasa Szlraml 1 Jose
fa Kłosa działa jednocześnie 
na układ krążenia I usuwa lca 
tar. Podawany jest w postad 
pigułek, przez co pomija się 

stosowane zazwyczaj przy 

schorzeniach kataralnych ucUit I 
liwe zakraplanie do nosa. 

1 
szych objawach schorzenia. 

Dotychczas katar r\11/alczano 

toksyny powstaJlłce przy pro___ 

Farmaceutyk nie tytko bama 
je katar, ale także go leczy. 
Uczeni nie potrafią jednak 
jeszcze dokładnie określić na 
czym po:ega dobroczynne dzia 
łanie leku. Kofanolamlna prze 
szla jut wszystkie sprawdzia
ny wymagane przed dopuszea 
niem na rynek i w najbliż

szym czasie jedna z niemiec

kich wytwórni farmaceutycz-1 
nych przystąpi do jej produk
cji. 

A wlt:e - czekamy na piguł 
kę przeciwko katarowil 

festiwalom a!- dwa utwory, 
- Niech pan doda 4o te.O 

Jeszcze te dwa, kt6re 1prsedaliś
my wczoraJ. 

- Bardzo ładnie. Ale Niemen 
w cl11.gu roku aprzedal dwadzieś
cia... 

I· 

Ponlłłmy s bonza 4G Grand 
Rotelu na cocktail po:tecnalny. 
W sali, cd.zie rozpoczęła 1lę a
kurat ceremonia wręczania na
gród.. łcisk, gwar I lekkie za
mieszanie, gdyż zamiast dwus
tu zaproszonych osób, zeszło 
1ię co najmniej dwa tysiące. 
Widzę kilku oiosenkarzv. kilku-
nastu dziennikarzy. kilkudzie-
sięciu organizatorów. których 
przytłacza skutecznie nlezmierzo 
na rzesza snobów, cinkciarzy I 
niebieskich ptaków. 

O trzeciej nad ranem, kiedy 
szykowałem się do wyjścia. bon 
za zmienił sie nagle na twarzy. 

- Jestl Jest! - wycelował 
palcem w rói: sali przy 
drzwiach, gdzie aa tle strojnych 
sukien i ciemnych wizytowych 
garnitur6w zamajaczył człowiek 
w niebywale barwnych szatach. 

Przedzieraliśmy sle do niego 
przez tłum i bonza przedstawia 
mnie pośpiesznie. 

Zaczynam wypytywać: 

- Prawda to, ze dwa razY sta
wał pan przed komis.ią weryfi
kacyjną. żeby zdobyć dyplom 
artysty estradowego? 

- Prawda. · 

- No I coT 
- Nic. Zdałem teorię, llh ie 

nie pomogło, bo oni twierdza, 
:te ja w ogóle nie umiem śpi8"! 
wać. 

- A jak to się stało, że mimo 
licznych zapowiedzi w pr:;i;e;wiu 
nie wystąpił pan na testiwaluf 
Na konferencji prasowej o
świadczono nam, że lekcewa:h'ł 
pan sopocką Imprezę wypuu
czając na urlop swój zespól. 

- M6j Boże. Przecież przyje
chałem tylko po to, żeby jpie
wać. 

- Więc cznje lłę pan 1knyw
dzony1 
Wzruszył ramlonam.ł. Był 

1mutny i zamyślony, co wyda
wało się dziwne, biorąc po4 
uwagę, :t.e ma tak znakomitll 
aparaturę i samochód, którym 
przedwczoraj wrócił z Wioch, 
I wielbiciela - z Anglii - któ
ry już jutro zacznie go lans~ 
wać w BBC. 

Uwaga! - nie jestem bałwo
cb walnym wielbicielem Nieme
na. Nie mam wcale zamiarq 
rozdzierać o niego szat. Ale czv 
to wszystko przypadkiem nie 
Ś\viadczy, że w naszym prze
myśle rozrywkowym dzieją si• 
rzeczy co najmniej dziwne'! 
Przecież dyplom artysty estra

dowego ma w tym kraju part 
tysięcy chałturszczyków, z któ
rych kilku co rok trafia na so
pocką scenę. 

Andrzej MAKOWIECKI 
Impreza, popularyzująca za gra·i·.:::::;::::;;::=;::;;::;::::;;::;::::;:;::;::::;:;::=;::;:;::=;::;:;:;::;:::;::;::;:::;::;::::=;:=;::::=;~ nica nasz kraj, muzykę i pło- I' 

•••• BEZ 
łania I tam dostał w taborach parę jakichś nieznanych sobie ko
ni, zaprzągł do nich kuchnię polową i popędził na wojnę. 

- Lubię konie, więc i o te chabety, które ciągnęły mój tabor, 
dbałem jak o własne. Ale Niemcy cupnęli mnie po kilku dniacb 
I zawieźli do Radomia, a stąd do stalagu do Rzeszy. Pracowałem 
na roli przez całą wojnę, a de Walewic wróciłem na jesieni 1945 
Toku. 

- No I co? Jak pan sobie urządził tycie? 
- Co tu było do urządzania? Wr6ciłem do stajni. I tak pracuję 

po dziś dzień. 
W tym samym czasie Grabiński zmarł, a Grabińska wyszła po 

raz drugi za mąż - za Potworowskiego. Upaństwowiono Walewi
ce, coraz częściej konie z tej stadniny jeżdżą w świat, by zdoby
wać medale i nagrody na najbardziej znanych torach I konkur
sach hippicznych, coraz więcej koni zakupują LZS I Związek Jeź
dziecki. A Bilski - choć ma już 10 lat, po staremu opiekuje się 
matkami, dogląda, gładzi pięKnie przystrzyżoną sierść. cieszy się 
zachwytem klaczy Igrających na wybiegu ze źrebiętami. 

- No cói7 Od maleńkiego jestem przy koniach, bez nieb nie 
mógłbym żyć. Jestem jui na rencie, ale zatrzymali mnie jeszcze 
na pól etatu I to moje cale szczęście. Pasę konie przez cztery go
dziny dziennie, ale i po tych godzinach nie idę jeszcze do domu. 
Pochodzę po stajniach, poklepię koniki. ·Bo co mam rnbić w do
n111? Jeden syn w Łodzi jest ma.arzem. drugi magazynierem, 
a córce też dobrze - jest za ogrodnikiem. 

-tr -tr * Gdy tak słucham opowieści pod walewicką stajnią, uprzytam-
niam sobie raptem, :te własclwie rachunek jest wyrównany: Bilski 
tyle samo Interesował się w ciągu swego życia obcymi sobie lo
sami Grabińskich, co Grabińscy jego pracowitym życiem. Sprawie
dliwe to chyba wobec historii. Tylko literatura nie obeszła się • 

se o ki 
- Powiedzmy. Mówił nam pan 

Dobierski (dyrektor PAGART), 
że jak do tej pory, to sprzeda
liśmy za granicę dzięki ośmiu 

~~~~ ~~~~~!Ni~~~ 

~ 
~ 
~ ~ 1 ••• 
~ 

Bilskim zbyt łaskawie. w monografii pt. „Stadnina koni Walewi- ~ 
ce", przebogatej w szczegóły historyczne i wiedzę bardzo specja- ~ 
listyczuą, znalazłem Bilskiego na jednym zdjęciu grupowym. Ale~ 
to zdjęcie nie uzupełnia jakiejkolwiek treści mającej za zadanie o. 
pokazać ludzkie zasługi I ludzki wysiłek. Jest ono jedynie ilustra- ~ 
cją tekstu, który mówi o „udziale klaczy w poszczególnych prą- ~ 
dach krwi w stosunku do stanu klaczy stadniny walewickiej". ~ 

I jeszcze wróciliśmy do spr a w osobistych. ~ 
- A ziemi? Ziemi pao nigdy nie uprawiał? Po wojnie były du-~ 

że szanse dla bezrolnych. dzięki parcelacjom._ ~ 
- Nie, nie ciągnęła mnie. Ja całe życie robiłem przy koniach~ 

o. Grabińskich. Do stajni mnie ty~ko ciągn~ło. Cz~owi~k natłukł~ 
Słę na wojnach, samoloty latały 1 tłukły J to mnie 01e złamało.~ 
Wróciłem do koni, bo lubię je chować. ~ 

- Dużo pan ich wychował? ~ 
- Może sześćdziesiąt. Wiele „ nich przeszło do stadnin hodowla- ~ 

oych, wiele za granicę. .. ~ 
Oklaski dziesiątków tysięcy towarzyszą sukcesom wychowanków ~ 

Bilskiego na wszystkich oajwiększych torach świata. Zdobywają Z 
wielkie nagrody! oaj_Po~zy~niejs.ze gazety po . o~u stron ac~ Atlan- ~ 
tJ:'ku zamieszczaJą zd3ęcia 1cb ptęknycb głów 1 1ch. sylwetki ~ cz~-~ 
5te brania przeszkody. Demon Schagya zdobył niedawno w1cem1- ~ 
strzostwo Europy, a klacz Wewenda mistrzostwo tego kontynentu.~ 

Ale o tej Wewendzie powiedziano Bilskiemu tylko polowe praw-·~ 
dy. ;;>rzemilczano bolesny szczeg61 - dwa lata temu klacz Wewen- ~ 
da w czasie mi~dzyn'arodowego konkursu w Irlandii po wypadku z 
na przeszkodzie, w którym złamała sobie łopatkę, została zgladzo- ~ 
na. Nie wie tez, że klacz Celida, którą sprzedano do Meksyku, ł 
padła na st:.tku wiozącym ja za . <Y"ean. Paella na koll<ę... ~ 

FELlKS BĄBOL , 

T o, ezego w czasie II woj 
ny światowe1 mógł doko
nać cały lotniczy związek 

taktyczny - obecnie dokonuje 
gru.pa kilku samolotów. 
Oczywiście samoloty takie 

odznaczać się muszą zaletami, 
umożliwiającymi im nie tylko 
działanie na danym odcinku 
frontu, ale również sięganie da 
leka w głąb obrony nieprzyja
ciela. Jednym z takich samolo
tów jest bombowiec strategicz 
ny dalekiego zasięgu, Tu-20. 

Skonstruowany przez znane 
biuro konstrukcyjne Tupolewa, 
twórcy słynnych na całym 
świecie gigantów pasażerskich 
serii Tu, ciężki bombowiec 

4 

-strategiczny Tu-20 sluży do 
działań na odległości między
kontynentalne. Może on także 
służyć 1ako samolot do wykry 
wania celów morskich oraz jed 
nostka zaopatrn1ąca· myśliwce 
w paliwo w powietrzu. Jest to 
dolnopłat o skrzydłach skoś
nych; kqt skosu wynosi 50 st. 
przy kadłubie t 45 st. na koń
cu skTzydeł. Konstrukcja Tu-20 
jest metalowa, kabiny ciśnienia 
we; samolot posiada podwozie 
wielolcolowe z podwó)nym ko
tem przednim - chowane w Io 
cie. Napęd bombowca stanowią 
2 turbinowe silniki odrzutowe. 
Uzbrojny jest on w pociski ra 
kietowe i bomby. 
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- Odejdi od oknaJ 
tchórzem! 

jazz na europejskim konkursie 
w SzwajcariL 

Jako cieka w ostkę można po· 
dać fakt, że wielu muzyków 
jazzowych działających w swo
im klubie jest aktualnie 
i:wiazdami 1>olskieg;o beatu Jak 
np. Wtodzimie~z Wander lb, 

sypujących „Paoradę" J>Tośba
m1 o zdjęcia, adresy prywatne 
oraz. listami w rodzaju „czy to 
prawda, że Stefanek się roz
w')(!zi?" Informuję: zdjęć 
n:e wysyłamy. nie jesteśmy 
upoważnieni do podawan :a 
adreliów prywatnych, a zupeł
nie przypadkowo wiem, że Ste 
fanek się nie rozwodzi, ponle 
waż nie jest ż0111aty. Natom:ast 
zupełnie nieprzypadkowo nie 
wiem, czy Niemen ma lwa, 
Krajewski psa a Ala kota. N ie 
wiem również, ile zarabia Klen 
czon, co przywiezie s-obie Jan
czecski ze SkandynawH I ile 
zalt<>piańskich kożuszków mają 
Zielińscy. 

PISZCIE 
czo wo 
ISTOTNIE 
NYCHI 

KONKRETNIE, RZE 
I O SPRAWACH 

DLA WAS WAZ· 

Nieb ... 

- Panie Malinowsld! Z tego, 
co mówi pańska żona, wynika, 
Iż nie przyznał się pan do otrzy
manej pued kwartałem podwyż
ki? •.• , I 

MODA 

7\ 
1 

ajdluiszy ł 'łajtrudniej-
1 V szy „Rallye · w historii" 

- na ten tytuł zasługuJe 
n~ewątpliwte tmpreza, którą 

- jakże mogloby być inacze1 
- wymyślili Anglicy. Jest to 

Dziś zamieszczamy na

stępne wypowiedzi. Ich 

autorkami są młode d.ziew 

częta. Obydwa listy, -ehoć 

różne, poruszają ważny 

problem. Zapraszamy mlo 

dzież województwa do fD1I 

powiedzi na te tematu. 

„Po przeczytan~• wypowi~ 
chi kolegi podp15ującego s~ę 
inicjałami "l.B„", J?OStan~w1-
łyśmy i my napISać kuka 
słów, e tym jakie jesteśmy 
i jac)' 1111 nasi koledzy, 

PodC"J<M wakacji miałyłmy 
możliwoś~ saobserwowania 
życia młodsieży .aa wsi •. Hu• 
simy przyznać, że w mie,j1co 
wości, w której byłyśmy, pro 
blem spędzenia wolnego cza• 
su prze ds ta wia się nie najle
piej. z braku ośrodków kul
turalnych pozostają istotnie 
wieczorne spotkania na szosie 
i „wypad"" na owoce do .cu
chycb sadów, Zdarzyło się l 
nam uczestniczyć w jednym 
z takicb apotkań. W trakcie 
rozmowy z kolegami doszły
śmy do wniosku, że m~o«;tzie
ży wiejskiej nie brak m1cja
tywy i pomysłów. Tylko brak 
pomocy i zainteresowa~ia ..e 
strony starszych stanowi prze 
szkodę w realizacji planów 
lepszego wykorzystania wol
nego czasu. Oczywiście nie wi 
nimy za taki stan rzeczy tyl· 
ko starszych, bo i wśród mło 
dzieży można spotkać osoby, 
które „bimbają" sobie na 
wszystko. To najczęściej wśród 
nich zdarzają się bójki i sze
rzy się wandalizm. Dają tym 
zły przykład pozostałej mło
dzieży, zdobywając niejed
nokrotnie wpływy wśród nich. 
Ten fakt wydaje się smutny 
I przykry szczególnie dlatego, 

nte przejechal trasę poludnto
woamerykańską. 

Trasa f)Towadzł z Londynu 
przez Berlin, Warszawę, Bu
kareszt, Sofię, Budapeszt, Me
diolan, Madryt do Lizbonu. 

oZJ?tlWlt~ 
umu~-ro~e 

POZIOMO: 1. Ogół gazet 
polskich 1 zagranicznych, któ
re możesz kupić w łódzkim 
Klubie Międzynarodowej Pra
sy I Książki. ł. Obcojęzyczna 
do nabycia również w KMPiK, 
8. Tyle końców ma kij, 9. 
Sztuczna skóra, 10. To co 
robi się na drutach, 11. 
Postarzający przedrostek, 12. 
Małpa, 13. Dręczenie, ciemię
żenie, 16. Jesienny kwiat, 19. 
Urok, piękno, 22. Szlagier, 26. 
Bug, '1:1. Zdrob. lmlę żeńskie, 

28. Broń palna, 29. Uczta po
grzebowa, 30. Plwo anglelskle, 
31. Dawny urzędnik, strukcza
szy, 32. Energia wypromienio
wana przez atom. 

PIONOW01 L Domowe 
Wdzianko, 1. Zespół kilku ma 
szyn, 3. Kręci się z talerzem, 
ł. Jednostka Jubilerska, s
Przyprawa korzenna, s. Za
stępczy numerek w grze, 7, 
Starożytna uczta, tł. 4047 m 
kw., 15. Niewiadoma, 17. Ser
ce z twarogu, 18. Elżbiety w 
żłobku, 19. Do czerpania ży
wych ryb z kadzi, 20. Miesię
cznik połwięco~ USA ukaZlll 

te nie można nic zmieni~ na 
lepsze. Chyba rzeczywiście do 
końca pozostaną młodzieży 
wiejskiej rozrywki na szosie, 
jeżeli oczywiście starsi i nie 
tylko- pozostaną nadal bler
ai. 

BEATA I KIKA 

Szanowna Redakcjo! 
Zainteresowała mnie pro

wadzona przez Was ankieta 
"Jacy jesteśmy". Postanowi· 
łam i ja wziąć w niej udział, 

„Jacy jesteśmy"? Starsze 
pokolenie mówi o nas dzisiej 
szej młodzieży, że rozwydrze.. 
ni, nic nie warci, ile wycho
wani, pozbawieni aajmniej-

nej odrobiny kultury, że kle 
dyś to była młodzież. 

To· prawda, te zdarzają sł41 
osoby o takich cechach. Jedy 
oą rozrywkę tych .ludzi stano 
wi butelka wina a następnie 
brutalne zaczepianie przecho 
dniów I obrzucanie ich ste
kiem wyzwisk. Lecz niepraw
dą jest, źe wszyscy są źli, nie 
wychowani kulturalnie. Bo 

Montevideo, Buenos Aires, 
Santiago de Chile, Limę, Boga 
tę dookoła Ameryki Południo
wej t następnie przez Amery
kę Srodkową do Mextco City. 
Dlaczego właśnie Mexico Ci-

Jący stę w Języku polskim, 
21. Mieszanina czerwieni l flo 
letu, 22. Wałek ~koszonej tra
wy, 23. Ze szpadą przed Swlę 
tym, 24. Instrument do bicia, 
25. Zuch, chwat. 

Następnie wg załączonego 

szyfru odczytać należy dodat
kowe dwuwyrazowe rozwiąza

nie: A7-B9-D5-A9-Fl I3-E2-Ll2-
C7-E 10-G12-IlO·L2. 

Rozwiązania (krzyżówka wraz 
z hasłem) nadsyłać należy na 
adres „Dt." w terminie 7-dnio 
wym. Na kopertach proslmv 
o dopisek: Krzyżówka z szy
frem. 

Nagrod)' książkowe sa roz
wiązanie krzyżówki „ dn. 31 
sierpnia br. wylosowali: Bar
bara Swięcik, Radomsko, ul. 
Swierczewskiego 46, Ewa Kwiat 
kowska., Łódź, ul. Butora 39, 
Witold Broniewski, Łódź, Al. 
l Maja 73, St. Iglicka, Skier
niewice, ul. Sienkiewicza &, 
Leon Kaczorowski, Łódź, uL 
Buczka i. · 

c6ż a nas w małym kilkuna
stotysięcznym miasteczku, któ 
rego jestem mieszkanką, po· 
zostaje nam - młodym robić. 
.Jedyne kino I stosunkowo za 
mały Dom Kultury nie za
spokajają naszych potrzeb kul 
turaloych. Nic więc dziwnego, 
że kultury większość szuka 
przy pomocy oblegania kio
sku „Ruchu" - centralnego 
punktu publicznego deptaka 
lub po prostu w butelce „pa 
tykiem pisanego". Ja także 
przeżyłam pierwszą miłość i 
pierwszy zawód. Czy była to 
prawdziwa miłość? Uśmie
cham się dziś zadając sobie 
to pytanie, bo teraz zdaję 
sobie doskonale sprawę, że 
była to raczej chęć zaimpo
nowania koleżankom, chęć po 
kazania się na ulicy z chłop
cem, który nie lękał się żad
nej bójki, który był przywód· 
"'li całej paczki podobnych. 
Ał nadszeclł dzień, w którym 
dowiedziałam się prawdy o 
mojej sympatii od osoby cał
kiem postronnej, Przyszło 
wielkie rozczarowanie, żal, nie 
chęć do życia a aa podsumo
wanie wiadomoś~, ·L.e ole "Z.O• 

stałam przyJęta na studia. 
Zrozpaczona, twierdząca - że 
życie jest :i:łe i nie warto żyć 
wyjechałam do rodziny na 
wieś. Dwa miesiące oderwa ... 
nia od prowadzonego dotych
czas trybu życia spowodowa
ły, że narodziłam się na no
wo. W tym czasie poznałam 
chłopca, lecz jakże innego niż 
poprzedni. Zakochana „po u
szy" wróciłam do tego same 
go miasta, lecz do całkiem 
innego życia. Obecne doi jak 
że różnią się od dawnych, 
podczas których jedynym ce 
Iem była rozróba. 

DzH odkryłam na nowo, źe 
świat jest piękny i wiem, że 
warto żyć, ponieważ przed 
sobą mam już konkretny cel 
I wiem, że jestem komuś po
trzebna. 

INKA :i: Aleksandrowa 
Łódzkiego 

który pozostawia w den.tu na
wet maratoński „Rallye" Lon
dyn - Sydney wyznaczony zo
stat na 19 kwietnia 1970 r. 

Czas trwania impręzy; ok. 
30 dni. U dział może brać każ
dy, kto posiada samochód i 
775 angielskich funtów na 
opłaty startowe. 

Na zwycięzcę „World Cup 
Rallye" oczeku1e IO.OOO t1m
tów w gotówce. Na pozostałe 

nagrody stoi do dyspozyC}i dal 
sza kwota IO.OOO funtów. 

Jeden samochód znajduje 
się JUZ na trasie ra1du. Jest 
to Morris 1800 (produkC]a Bri
tisch Leyland), ktory organiza
torzy otrzymali do dyspozyc7i 
dla ob1echania trasy. Wywalał 

on sensac1ę, szczególnie przez 
swo1e pomalowanie: na 1ego 
dachu widnie1e Union Jack, 
angielska flaga narodowa. a na 
drzwiach - rysunki propagan-

I zn6w zapanowała moda - takiety. Jest wł~ dosko
nała okazja do przeróbki trochę jut niemodnych l pod
niszczonych wdzianek, kostiumów l płaszczy. Najczęściej 

przeróbki takie wymagają tylko kilku drobnych poprawek 
t uzupełnień. Ograniczają się one zwykle do przeszycia 
guzików, doszycia kieszeni, klapek lub dc;><ianla paska. 

„ World Cup Rallye" z Londy
lłU do Mexico City, organtzo
wany przez dziennik angielskł 
„Daily Mirror". 
Okrąglo 16.000 mtr (ok. ZS.000 

km) prowadzi ta najw~ksza 

tmpreza sportu motorowego 
przez Europę i Poludntowi; A
merykę. ,,Największe szanse 
ma lokomotywa albo czolg" -
powiedzial John Sprinzel, se
kretari „Rallye", któr11 prób-

Największy rajd świata„. 
Najmodniejsze są żakiety o wydłużonej linii typu kasak. 

Modne są żakiety jednolrolorowe lub w kratę. 

Łatwo jest uszvć żakiet z męskiej marynarkL Panowie, 
pilnujcie więc waszych garniturów!. 

Stamtąd zostanii t1ezestnłey 
przetransportowani okrętem 
do Rio de Janeira. Dopiero 
tam zaczyna się wlaściwa, 
mordercza czę§ć tego wyścigu: 

z llio A'aS4 pr.owadzi przez 

ty'? Ponieważ tam odbędą się 
w maju 1970 r. następne mis
trzostwa §wiata w piłce noż
nej. 

Start do tego największego 

„Ralt11e'! wszystkich czasów, 

dowe mistrzostw §wiata w pił
ce nożne1 w Mexico City. 

S amochód prze1edzie w 
najbliższym czasie przez 
Polskę, Czechosłowację, 

Rumunię, Bułgarię i Węgry. 



Odznaczenia P_aństwowe1 Nowy rok pracy ZHP-rozpoczęty 
dla kole1arzy Wczoraj od samego rana od- S?'"ndary 1 transparentv. Nowy harcerzy łbdzkch W walce 2 O• 

filo dxiet1 nieeie 
NIEDZIELA, m „Pocztówka s Łodzi", „Ta 

trzańska jesień", ,_Warszawska 
niedziela" - projekcja filmów 
krótkometrażowych, o godz. 12, 
w Muzeum Archeologicznym 
(Plac Wolności 14). 

Z okazji Dnia Kolejarza wczo była się uroczystość dekoracji bywały się w szkołach uroczy- 1 _, pracy dla 30 tysięcy łódz- kupantem". Dziś natomiast, w 
raj w godzinach przedpołudnie wysokimi odznaczeniami pań- ste zbiórki harcerskie, po któ- kich harcerzy rozpoczęty. niedzielę, harcerze przeprowadzą 
wych w Prez. RN m. ŁodZi od- stwowymi kolejarzy węzła łódz rych łódzcy harcerze wymasze- Również wczoraj po południu zbórkę uliczną na budowę Po• PONIEDZIAŁEK. 

---- -- kiego. Aktu dekoracji dokonał rowall do Parku „Promieni- w MDK im. J. Tuwima została mnika Martyrologii Dzieci Pol- Ili Wieczor literacki - poświę 
eony 30 rocznicy września 1 25· 
leciu PRL - poprowadzi H. Ha 
tenberg, o godz. 18, w Klubie 
LK (Piotrkowska 135). 

w obecnosci członków Prezy- stych". Na długo przed godziną otwarta wystawa pn. „Udział skich w Łodzi. (j.kr.) 1 
dium przewodniczący Prez. RN 11 na zieloneJ murawie zgro-1------_:_-------------------------

ODPRAWA PO$MIERTNA 
ZP: Czy rodzina zmarłego pra 

cownika może otrzymać odpra 
wę pośmiertną, jeśli pTacow. 
nik ten w ostatnim zakladzie 
był zatrudniony niepełne 10 
lat, ale w poprzednim praco· 
wał 8 lat? 

RED.: Rodz'.na odprawę o
irzyma o ile zmarły pracow
nik miał za·chowa.ną c'.ągłość 
pracy w zakresie uprawnień 
ur! '.>powych. 

W Klubie Dziennikarza 
W Klubie Dziennikarza we 

wtorek - 16 bm. - o godz. 15 -
spotkanie kombatantów września 
1939 r. z aktywem łódzkiej pra
sy, radia i TV. 

m. Lodzi mgr E. Kaźmierczak. I madziły się hufce Bałut, Gór-
Krzyże Kawalerskie Orderu nej, Polesia, Sródmieścia i Wi-

Odrodxenia Polski otrzymali: J. dzewa. Poczty sztandarowe za-
Konopinsl<i, E. Krych i J. Pv· jęły miejsca przed trybuną ho 
tasz; norową. 

Złote Krzyże Zasługi s. Padają słowa komendy komen 
Bednarek, W. Gross, A. Kolasz danta Chorągwi Łódzkiej ZHP 
czyk, E. Krawczyński, H. 11-Iro- harcmistrza Polski Ludowej -
ziński i S. Woźniak; Józefa Niewiadomskiego. Rozpo-

Srebrne Krzyże Zasługi - D. czyna się doniosła uroczystość 
Jabłońska, W. Janas, R. Kale· rozpoczęcia nowego roku bar-
cińska, W. Kuczkowski, W. Le· cerskiego 1969/70, w czasie któ-
siak, M. Piotrowski, J. Pietra- rej młodZież naszego miasta 
siak, P. Rodkiewicz, J. Szcze- składa bold pomordowanym 
śniak, H. Szulakiewicz, R. Sze- dzieciom polskim i z okupowa-
ląg, E. Szafarz, E. Schilf, J. To- nycb krajów Europy w dziecię-
sik, J. Tomczak, B. Włodar- cym obozie koncentracyjnym, 
czyk, M. Wolski i J. Zienkie- który znajdował się w czworo-
wicz; boku dzisiejszych ulic Brackiej, , 
Brązowe Krzyże Zasługi - M. Emilii Plater, Górniczej i Prze-

Dybowska, L. Dziedzic, A. Fur- mysłoweJ. W czasie okupacji bi· 
maniak, s. Kubiszewski, J. tlerowcy zamordowali w Polsce 
Krawczyk, B. Michalak, z. przeszło 1.800 tys. dzieci i mło-
Przybył i T. Szklarkowski. dzieży w wieku do 16 lat. Rów· 

Za zaszczytne wyróżnienie po- niet w Łodzi ginęły dzieci w o-
dziękował w imienn odznacza- bozie koncentracyjnym. 
nych Edmund Scbilf. Mówił o tym w swoim wystą 

(J.kr.) pieniu łódzkim harcerzom prze 
-----------~-------------------- wodnlczący Obywatelskiego Ko

Stop _. dziecko na drodze! 

Bezpiecznie do i ze szkoły 
W piątek i sobotę trwała w 

Łodzi akcja „Bezpieczna droga 
do i ze szkoły". Już od 
godziny 7 rano funkcjonariusze 
milicji, ORMO I inspektorzy 
Wydziału Komunikacji Prez. 
RN m. Łodzi czuwali nad bez 
pieczeństwem dzieci, Posterunki 
ustawione były przed szkołami 
i w miejscach najbardziej nie
bezpiecznych, o dużym nasile
niu ruchu. W akcji uczestniczy 
ło ponad 600 osób. 

'Kierowcy jeździli z dużą o
strożnością bacznie zwracając 

uwagę na dzieci, poruszające 
si<: po ulicy. 

O powodzeniu akcji najlepiej 
świadczy fakt, że ani w piątek, 
ani w sobotę, do eh wili odda
nia do druku tej informacji, 
w Łodzi nie zdarzył się wypa
dek, którego ofiarą byłoby dzie 
cko. 

Mamy nadzieję, że mobiliza
cja jaka trwała w tych dniach 
i jej pozytywne wyniki zaczną 
dobrą passę i że w kronikach 1 
wypadków nie będziemy znajdo / 
wać ofiar - dzieci. (e.o.) 

mitetu Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa w Lodzi, z-ca 
przewodniczącego Prez. RN I!!· 
Łodzi - J. Lorens. 

Po uroc3ystościach wmurowa
nia aktu erekcyjnego pod bu
dowe Pomnika Martyrologii Dzie 
ci Polskich w Łodzi - który 
powstanie z funduszu społeczeń
stwa naszego miasta, a jest dzie 
Iem rzeźbiarki Jadwigi Janus i 
architekta Ludwika Mackiewi
cza - rozpoczyna się uroczysty 
apel poległych. Kończy się on 
słov.rami: „Pamięć o was żyje 
i żyć będzie w naszych sercach". 
Rozlega:ją się dźwięki starej ro
botniczej pieśni „Na barykady'". 
Uroczystośc dobiega końca. Roz 
poczyna sie defilada harcerska. 
Przed trybuną hł!norową masze 
rują harcerze ze wszystkich 5 
hufców. idą poszcz„gólne druży 
ny różnych specjalności. Niosą 

Na co skarżą się klienci 
W I półroczu br. na lód:r.Ki 

handel wpłynęło ok. 4 tysięcy 
skarg. z tej liczby uznano za 
słuszne ok. 60 proc. Wczoraj 
na posiedzeniu Komisji Han· 
dlu i Drobnej Wytwórczości RN 
m. Łodzi omawiano szczegóło· · 
wo sposób załatwiania skarg i 
'Yniosków ludności. I okazało 
się, że wzrosła o 25 proc. ilość 
skarg na gastronomię oraz na 
placowki prowadzące sprzedaż 
artykułów przemysłowych. Nie 
znacznie - o 5 proc. zmalały 
skargi na sklepy PSS. Na co 
skarżą się klienci? Najwięcej 
- ponad 50 proc. wszystkich 
skarł dotyczy za&patrzenla t 
ja<kOsci sprzedawanych artyku
łów przemysłowych, nieuprzej 
mej obsługi, organizacji Prar.v 
w łódzkim handlu, zaś w ga• 
stronomii jakości posiłków. 
Poza tym, były także skargi 
na pobieranie zawyżonych cen, 
bra'ku opakowań na sprzedawa 

Przystanek MPK przy ul. 
Bazarowej. Autobusy „C" o nu 
merach bocznych 50, 152 t 169 
stoją zamknięte po przeciw
nej stronie ulicy. Obsługa 

spożywa śniadanie. Wydłuża 
się kolejka zniecierpliwionych 
pasażerów. 

Dzień? Sobota, ale może to 
być każdy inny dzień tygod-

ne artykuły i sprzeda~ pi wa 
w sklepach. 

W 1 pólroczu tylko w jed· 
nej branży spożywczej ukara
no 265 pracowników. W dal
szym ciągu w całym · łćdzkim 
nandlu stosuje się kary p01"1\d 
kowe, prowadzi się szkolenia 
oraz stosuje się ostrzejszy od
biór jakościowy towarów. Mi
mo to - jak wynika ze skarg 
klientów - nadal trzeba po
prawiać organizację pracy, u
sprawniać współpracę międzv 
burtem a detalem, zwłaszcza 
w terminowej dostawie towa
rów oraz zwracać jeszcze wiek 
szą uwagę na właściwą obsłu
gę klientów. 
Również na wczorajszym po

siedzeniu Komisja Cen dla m. 
Łodzi i województwa - przedsta 
wiła informację o polityce 
kształtowania i ustalania cen. 
Do tych spraw powrócimy w 
osobnym artykule, (j. kr.l 

Towarzyskie 
spotkanie? 
nia. Jeste§my za tym, by kie
rowcy a.utobusów pełniąc swo
je b. trudne obowiązki, nie 
jeździli glod71i. Nie uśmiecha 

nam się jednak perspektywa, 
że pewnego dnia o określonej 

godzinie miejskie środki loko
mocji zjadą w ustronne miej
sca na towarzyskie spotlwnie ... , 
by śniadać. (o) 

„ Badania radiofotograficzne 
- Widzew (Szpitalna 6) - uL 
Zbocze od nr 30-43. 

Somocho~y 
• • w1ezowe 

dla MPK 
Na przełomie jesieni I zimy 

oraz zimy i wiosny przy czę
stych zmianach temperatury na
stępują duże naprężenia i luzy 
przewodów elektrycznych trak
cji MPK. 

Przewody te często pękają, u
szkadzają pantografy - co w 
konsekwencji powoduje poważne 
zakłócenia w ruchu tramajów. 
z myślą o szybkim tempie usu
wania tych nieuniknionych awa· 
rii przewodów trakcyjnych łódz 
kie MPK jUż teraz przygoto· 
wuje pełne wyposażenie 11 
brygad remontowo-naprawczych. 

Jak nas poinformował zastęp
ca dyrektora d/s technicznych 
L. Grzelakowski, przedwczoraj 
przedsiębiorstwo otrzymało 4 no 
we samochody, tzw. wieżo·we, do 
naprawy sieci. Wozy te - wy• 
posażone w łódzkiej WUKO -
zastąpią stary zużyty już sprzęt. 
Niedługo MPK otrzyma dalsze 

c całkowicie unowocześnione 
wozy wieżo·we. W~konane , one 
zostaną na podwozm samocho· 
du „Star-28". Wozy te będą po
siadały automatyczny, nożycowo 
podnoszony balkon, pełne wy
posażenie warsztatowe i nowocze 
sną niezwykle funkcjonalną ka
binę-warsztat. Także wszelkie 
nawet bardzo skomplikowane 
awarie i uszkodzenia sieci usu
wane bt:dą w kilka minut. 

(zbk) 

OVERLOCK trzynitkowy' I" W ARS ZA WĘ" stan do· REGULACJĘ zapłonów O G l. OS ZE N I A OR OB NE I maszynę szyjącą „Veri- bry sprzedam. Łódź, gaźników, badanie spraw 
tas" - w1eloczynnośc10 Karpia 52 75623 g ności sUników samocbo-

1) J d - ANFOR GITARĘ 1 t 1 wą, walizkową - kupię. ó ż „ dowych wraz z instala-
r a wiga O- , . e ek ryczną ze, O!erty ,;15519„ Prasa, SAl\'IOCH D „ uk - cją elektryct..ną _ na 

WICZ, weneryczne, skor wzmacn.aczem - oiiazyj Piotrkowska 96 stan bardzo .d~bry -:- angielskim aparacie elek 
ne 16.31>-19, Próchnika 8 n:e sprzedam. Oferty\ sprzedam. Łodz - Stoki, ·„ 

„75l38" Prasa, Piotrkow SKURĘ wydry sprzedam. Giew -:mt 66 tkronojwym „Cr)'.ptozn Swy 
Or ·..,10!"1h.O~Sh.J - we ska 96 I Lutom:erska !•li m ti od - onu e mgr rnz. . zu-
neryczne, skórne, szesn.a " . , godz. 16 .,-5502 g GARAŻ przenosny sprze pady ul. Suwalska 24, 
sta dziew'.ętnesta, MASZYNĘ do p1san1.a . , . . dam. Andrespol, Roki- tel. 438-78 756!8 g 
Piotrkowska 59 - prócz „Consul" (podrożną) -1 Nt..__h.Kl,;PUJĄCY pokoj c1ńska 119 75125 g ---

NAPRAWĘ sprzętu spor MISTRZOW drukarni i POMOCNIKOW druka· 
towego: pontony, mate-, rzy na filmdruk zatrudnią natychmiast z terenu 
race, piłki, namioty, ra- m. Łodzi Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
kietki, łyżwy, narty - St. Kunickiego „Małtex" w Łodzi, al. Politecb· 
wykonuje Henryk Li-, niki s. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział oso-
piec, Phtrkowska 93 bowy i szkolenia zawodowego w godz. 8-15. 

SAMOTNI znajdą c'.eka- MURARZY, CIESLJ, CERAMIKÓW, 
we oferty małżeńskie W BETONIARZY DEKARZY MECHANIKOW, 
prywatnym Biurze Ma- SPAWACZY 'szKLARZY • ELEKTRYKOW 

sobót 74308 g ~prz:dam . Tel. 390-26 ':;ia~e~1~m60~-~6 wynaję- I GARAŻ do wynajęcia _ W CIĄGU 2 dni czyści
Sl-'ULU.i.ll>Ll'<olA --'Ka<Lyj MASZYNĘ d"> szyc_a ro - - - . . 1 Kościuszki róg A Stru my wszeJlką garderobę: 

tqm1onia.lnym „Swatka", OPERATOROW na ciężki sprzęt budowla~y, 
Lodź, Piotrkowska 133 KIEROWCÓW oraz ROBOTNIKÓW budowlanych 

specJal1siow ,l.drow1e' tacyjną, . przemysłową, i PIANINO k'.·zyzJwe mar git Oferty' 754<JB" • Pra&a futra, kożuchy, ortalio- NAJNOWOCZESNIEJSZE 
w punkcie usługowym/ naJchętn1ej „Slnger'", I k1 n1cm:eck1ej - ;;prze-, Piot k w k '" 96 ny laminaty suknie ślub suknie ślubne, wypoż)'.-

.:atrudni natychmiast Lódzl<ie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego w Lodzi, al. Koś
ciuszki 101. Praca na terenie m. Lodzi. Płaca wg 
układu zbiorowego w budownictwie z możliwoś
cią uzyskania do ao proc. premii do umów w 
akordzie zryczałtowanym. Pracownikom umożli· 
wia s1ę naukę w szkołach zawodowych I zaocz
nych. Przedsiębiorstwo dysponuje wolnymi miej
scami w hotelu robotniczym. Kandydaci winni 
zgłosić się w siedzibie przedsiębiorstwa, dział za
trudnienia, parter - pokój nr 2, tel. 671-07. 

przy Al. KoscJU>Zk1 o7 ,.Duerko.pp'', „Pffe!" -1 dam. Tel. W5-0'7 r "' s a • ' . czam - kupuję. Mana 
wykonu;e oper~cy1ne u- kllp:ę. Tel. 236-04 , JlfEłJLE segment<>we „Wi CZI;;STOCIIOWA _ cen- ne. H. Kawalerska, Lodź/ Walcuik Piotrkowska 38 
suwanie zyiakow ko~-1 SYPIALNIĘ, stól z kcze\wei;~", radio „Beetho- 1 trum 2 pokoje, kuchn ia, Jaracza 5, tel. 361-31 (w podwórzu) 74692 g 
czyn dolnyeh. wsze,k.e \słami. maszynę do szy- ven . bojler gazowy, wer 1 nowe, budoWn!ctwo - za 
zabiegi ~inekoh&,cz.ne o- c:a. sprzęt domowy _ salkę, 2 fotele, meble ku, m:en:ę na rownorzędne PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ra• nrzeprowad1a oada- g.p:·zedam. Tel. iol-18 Ja chenne, jugosłow1ans1<i I w Łodzi lub trzy p">ko-
n1a tnstopatolo&1"zne I racza 10 m. is . p_ec gazowy, bidet, ma-' je w starym budowni-
cytol<'giczne. lntor~~eje l , gnetoron „Gruend:g" • \ ctwie z wygodami. Ofer KIEROWNIKA 1• z CĘ KIEROWNIKA kł d 
teL 664-81 >7>1 I< DllZJi.WO opa!ow_e ~galę. filodendron sprzedam ty 75414" Prasa Piotr - za a u 

I 
zie) sprzedam. w 1es Bor , • I '" • produkcji betonów, 

3 ha ZIEMI, zabudowa- chówka nr 2 Piotr Sob- P.otr.kowska 1~2- od kowska 96 MISTRZOW murarskich, TECHNIKA dis kalku-
nia sprzedam. Leon Pa czak 75274 g e,:odz._]5 75652 _g I DWA pokoje z kuchnią lacji i faktur w bazie sprzętu, 
wlak, Dąbrowa I<. Kon- SYRENĘ" wylos~waną , ód - - . ' ' INSPEKTORA bhp stantynowa 75142 g ł..APKl karakułowe kana " F sr m1esc1e - zam1emę • 

dyjskie (wykrój) brąz w. PKO spr1:edam. „ Od- na pokój z kuchn>ą w ROBOTNIKÓW budowlanych niewykwalifikowa-
DZ'lAł..KĘ (30 X 30) w Lo podpalany - sprze::lam.1 b 1or w .,Matozbyc1e . Te blokach. Tel. 665-36 nych, MURARZY, BETONIARZY, 
dz1 lub okol!~?' kuplę. Drukarska 18_ 11i, ru. p. I lefon 268-96 75262 g , . OPERATORÓW na żurawie wieżowe, 
Oferty „75200 Prasa, od godz. 16.30 75444 ~li „SIMCĘ Aronde 1300„ _ MA:_żEl"ISTWO _ bezdz!et PARKIECIARZY zatrudni zaraz z terenu m. 
Piotrkowska 96 SZAFĘ segmentową no-i stan dobry sprzedam. ne. . członkowie . spoi- Lodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 

k 'Cl f 1 • Swier zewsk'ego 24 dz1elm mieszkaniowej, Wielkoplytowego „Dąbrowa" w Łodzi, ul. Gaga-

KANDYDACI 
NA SJUOIA EKONOMIGZNE 

DOMEK 4-lzb'.lWY wszy-, W<j, re ens, ">te e, ,ele I c - poszukuje na rok 2 po- rina u. Praca tylko na terenie m. Lodzi - Osie-
stk1e wygOdy, p'.wnice ~~:~ - sprzedam7.:4:fse1. „SKODĘ 1000 MB" 1966 r. koi z kuchnią,_ telefo- die „Dąbrowa". Kandydaci winni zgłosić się do 
nadające s'.ę na warsztat, 0 g sprzedam. Tel. 588-34 rem, płatne z gory. Ofer działu zatrudnienia i płac, pokój nr 5. 6405-k 

1

1 

garaż sprzedam. OkoI:ce PIEC stałopalny Kup_ę, , „ . ty „75516" Pr.asa, Piotr. 
Radogoszcza. Mieszkania 1 Tel. 274-20 756:0 g „FIATA 1500 • stan 1de- kowska 96 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 
Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne
go w Lodzi, ul. Armii Ludowej 19 

ORGANIZUJE 
na zam:anę. Tel. 527-05 so m lam inatu ame: Ykan; aln~. sprz~da~i. Oglądać KOR.t:Pl!;TYCJI z angiel- • z d ' k ł b d I I 
DOMEK letniskowy w skiego, nylonowego, lad I g:,'.~~nfs~7 uwin;:124g~ skiego udzielają student asa n1cze SZ o y u r.w ane 
Sokolnikach sprzedam. ne kolory, imitacja zam · ki anglistyki. Tel. J4l-10 U 
Oferty „753!12" Prasa, szu, na pła~zcze, ko~t:u- „SKODĘ OCTAVIĘ" stan Rozwandowi..cz 

KURS UTRWALANIA WIEDZY 
(przygot. do egzaminu wstępnego na 
UL). Zapisy i informacje: Lódź, ul. 
Armii Ludowej 19, tel. 221-15. 6531-k Ptotrkowska 96 my I w'Clz-anka p.lmej idea lny sprzedam Tel d I ' h 

sp.zedam_ Oferty „75550" 633 81 .75426 . CHEMIA, fizyka I mate a praC"Jącyc 
DZl~ł..KI budowlane '!' Prasa, P iotrkowska 96 i · g matyka. Tel. 673-92 Ra- U 
podłodzk1ej mj iejscowos. 1 MASZYNĘ wieloczynnoś SPRZEDAM „Syrenę 104'" I dzik">Wski 75351 g 
ci letn;.skowe .~przedam. 1 clową nową sprzedam. J' odbiór „Motozbyt" (we . 
Ofer·ty „75549 Prasa Próchnika 4 m 20 wrześniu). Pabianice tel. GRY fortepianowej u-1 
Piotrkowska 96 · J 50-63 24.73 203 0 dzieła rutynowana na-

. TAPCZAN 2-osobowy - J ' uczycielka. Próchniką 
DZIAŁKĘ ogrodniczą - sprzedam. Tel. SiQ_-05. J „SYRENĘ Hl3" - sprze- 23-34. D">brzańska (par-
2.oon rn kw. sprzedam. godz. 18-20 755lł0 g dam. Sterlinga 2 m. 4 ter, lewa oficyna) godz. 
Mały Skręt Ksaw~rów, MEBLE d"> sprzedania .

1 
15-19 75183 g 

Zach">dma 5, Gilewicz Tel •28~3 g<>dz 11)!-20 · „SYRENĘ" sprzedam. 
. • 

0 
' · • ParkLng Tuwima I OPIEKUNKA do półtora 

PLA<: lub dom !'"e wy\ LODOWKĘ „Ził". tó-<i<a, rocznego dziecka, naj. 
konczony w okol!c~ Ju- szafę. leworamienną ma „SKODĘ" 1000 MB -1 chętniej rencistka po. 
l!anowa na teren:e u-· szynę kamasznicza &prze sprzedam. Tel. 579-35 trzebna. S ienk iew:cza 63 
~brojonym :--- kupię: "'.o I dam. Tel. 201-18 SAMOCHÓD , m. 4, lewa oficyna, I 0 . j 
scednicy m ile w1<1zia111. . .,Opel-Ka- -

1 Óferty "75669" Prasa BIBLIOTEKĘ, biurko, det"' sprzedam. Telefon I POMOC domowa docho-
P'.otrkowska 96 • szafę, rnne. meble sprze 496-56 75514 g . dząca potrzebna. Swier-

dam. Sw1erc•zewsk1ego ' czew&k1ego 19 m . 28 
RE;NTGEN do przeświet- j 24a, m. 4. Tel. 687-3~ od „ WARTBURGA 353" po I GOSPOSIĘ, chętn'.e ren 
len , - okazyj me ~prze- 1 god~ 16 75o99 1'! małym przebiegu spr ze- cistkę przyjmę. Łódź, Na 
dam. ,oferty „75!37' Prai ll!EBLE sprzedam- Tel. dam., Oferty „75482" Pra wrot 37 m. 1 
sa, P1Cl'trkowska 96 306-90 75530 g sa. Piotrkowska 96 POMOC d">cbodząca po-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• trzebna. W'arunki dobre., 
• Jaracza 100 m. 48 I 
= „ T h e b ł POMOC do dziecka na = ee n1czna o s uga stałe za~az potrzebna. 5 ;:i':~~~ńska 3 (od 7~~~i~ 
• 

i samochodów S0-69 • • • • • • • • • 

w RADOlUJU, ul. KIELECKA 16/24, tel. 211-81 

PO I.EC A SWOJE USŁUGI w ZAKRESIE: 

• • LAKIEROWANIE samochodów osobowych i dostaw
czych wszystkich marek i typów - n i t r o i p i e c o w o 

• • • • • • • • • • 

+ WYKONYWANIE ZAPRAWEK LAKIERNICZYCH 
przy samochodach osobowych i dostawczych wszyst-
kich marek i typów - n i t r o p i e c o w o. 

+ LAKIEROWANIE WYBUDOWANYCH elementów ka
roseru - n i t r o i p i e c o w o. 

Kolejność lakierowania mllźna rezerwować telefonicznie . 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOSC 
oraz TERMINOWE WYKONANIE USŁUG. 

•••• „ ............ „ •......•.••.•...•• „ ........................... . 

FACHOWCA z uprawnie 
niami do pr">Wadzenia 
P'YWatnego sklepu - za 
kładu pcszukuje. Ofer'.v 
„75264" Prasa, Piotrkow 
ska 96 

GOSPOSIA życzliwa, pra 
cowita zaraz potrzebna 
do 2-osobowej rodz!ny z 
I-rocznym dzieci<i<:m., 
Mieszkanie samodzizlne. 
Warunki bardzo dobre. 
Tel. 443-28 75564 g 

FRYZJER z Narutowicza I 
47 obecnie pracuje w za 
kładzie .Traugutta 6 wl 
Hotelu „Savoy" 

PUSTAKI, płyty chodni 
kowe, obrzeża, cegłę sza 
motową - rozbiórkową, 
papę. siatkę ogrodJzenio
wą, supremę, trzcinę, że 
laz"> i inne poleca Skład 
Materiałów Budowlanych 
J. Procho•wski i J. S-er 
we·ta Lódż, Zgierska 245a 

t.óDZKIEGO ZJEDNOCZENIA 

BUDOWNICTWA w LODZI 

przyjmują jeszcze z terenu m. Lodzi 
z a p i s y uczniów na rok szkolny 
1969170, na następujące kierunki: 

ZSB nr l, ni. PRZĘDZALNIANA 66, 
tel. 622-95 

betoniarz-zbrojarz (2 lata) 
od lat 15 do 17 

dekarz-blacharz (2 lata) od lat 17 
ZSB nr 2, ul. SIEMIRADZKIEGO 4/8, 

tel. 437-04 
mechanik maszyn budowlanych 

(3 lata) od lat 15 do 16 
murarz-tynkarz (2 lata) od lat 15 

do 17 
montażysta konstrukcji drewnia

nych (2 lata) od lat 15 do 17 
monter konstrukcji żelbetowych 
(2 lata) od lat 1.7. 

Podstawowym warunkiem przyjęcia 
jest świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej . 

Miesięczne wynagrodzenie za pracę 
w czasie nauki wynosi: 

na kierunkach ·2-letnich od 320 do 
500 zł, plus premia kwartalna, ~ 
na kierunkach 3-letnich od 150 do ; 
800 zł, plus premia kwartalna. : 

Po ukończeniu ZSB absolwenci mo- : 
gą kontynuować naukę w technikum : 

bu~ok:i:n~~w~~zr~~~~;~~~~hu~~~wie i 
niezamożni podczas nauki mogą otrzy- I 
mać kwarta.lne zapomogi bezzwrotne. : 
do wysokości 900 zł z Prezydium Ra- ~ 
dy Narodowej m. Łodzi. 6382/k = 

" •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

l1~~~~~GG~~~ 
TOWARZYSTWO NAUKOWE i 

ORGANIZACJI I KIEROWNICTW,\ e 
ODDZIAŁ w LODZI 

I 

organizuje niżej wymienione kursy: 
kurs organizacji pracy biurowej dla 
sekretarek (stacjonarny i zaoczny), 
kurs organizacji dla kierowników 
i pracowników działów osobowych, 
kurs organizacji dla kierowników 
i pracowników działów administra
cyjno-gospodarczych, 
kurs organizacji pracy w dziale za
opatrzenia materiałowo-techniczne- . 
go i gospodarki magazynowej, 
ogólnopolski zaoczny kurs organi
zacji pracy biurowej. 

a. Zapisy przyjmuje i szczegółowych in- ~ 

I
() formacji udziela sekretariat oddziału 

TNOiK, Lódź, Główna 23, tel. 633-42 
lub 665-66, wewn. 31, w godz. 8-15,30 
do dnia 30 września 1969 r. 6618/k 1 

I 

~~6ee5ee6&"8& 
~611~~~~9'~. i ulMarral. Kandljdaci i 
o. VV 6 na wqższe łS 

l
i KURSY P<'Yg~o::.J!,~.' ,:.~~ 
<> nów wstępnych na Uniwersytet. 

Politechnikę I Akademię Medyczną 
ORGANIZUJE 

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 

I 
w LODZI. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat UR ZMS w Lodzi, ulica 

·. Piotr
1
k
0

ow
1
ska 262, tel. 614-54, w godz. 

- 8 codziennie, prócz sobót. 

~8~&e~856fi~ 
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eo GDZIE KIEDV 
WAZNE TELEFONY 

IntormacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO Ol, t00-00, 
ln!ormacJa PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl ulic 
Ośrodek Inf. Us!. ł.ZSP 
Łódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 
TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
58l·ll 
265-96 
598-su 
334-31 
220-89 
398-10 

359-15 

TEATR WIELKI godz. 19 
„ZEmsta n ~ etoperza". 15. 9. -
n:e~zynny 

TEATR POWSZECHNY - godz. 
19.15 „Kaw•or i kaszanka'' 
15. 9. n:eczynny 

TEATR NOWY goctz. 19.15 
„Dziś do ciebie przyjść nce 
m ;gę". 15. 9. nieczynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „Ka
p: ys" 1 ,Drzwi muszą być 
albo otwarte albo zamknięte" 
15. 9. nieczynna 

TE ,\TR JAltACZA <w sali Tea
tru Rozma:tości) ~odz. 19 „Bal 
lada o tamtych dniach" 
15. 9. n:eczynny 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 .,Ja
dzia wdowa". 15. 9. n:e~zy:rny 

OPERETKA - godz. 19 „Hra
bina Mar:ca", 15. 9. nieczynna 

TEATR ARLEKIN - godz. 11, 
15 „Cudowna lampa Alady
na' 15. 9. n:eczynny 

TEATR PINOKIO - godz. 12, 
17.30 .. Bohatec i złote Jabłko" 
15. 9. nieczynny 

MUZEA 
MUZEUM HISTORII WŁÓKIEN 

NICTWA (Piotrkowska 282) 
czynne godz. 11-16. 
15. 9. n;eczynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow
sk,ego 36) czynne od godz. 
10-16 15. 9. n:eczynne 

MUZF.UM ARCHEOLOGICZNE 
i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
nosci 14) czynne od godz. 
11-16. 15. 9. nieczynne 

MUZEUM HISTORil RUCHU 
REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne 11-16. 
15. 9. nceczynne. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU
CJONIZMU UŁ (Park Sien
kiewicza) czynne od 1<>-14. 
15 9. n'eczynne. 

ŁÓDZKIE zoo - czynne >d 
godz. 9-18 (kasa czynna d> 17) 

KI N A 
BAŁTYK - „Kleopatra" od lat 

16 (USA) godz. IO. 14.30, 18.30 
15. 9. jak wyżej 

POLONIA „Człow'.ek z Hong 
kongu" od lat 14 (fr.-wł.) g. 
IO, 12.30. 15. 17.30, 20 
I 5. 9. jak wyżej 

WISŁA - „Polowanie na mu
chy" od lat 18 (poi.) godz. 10, 
1'2.30. 15. 17.30, 20 
IS. 9. jak wyżej 

WŁÓKNIARZ - „Sąsiedzi" od 
lat 16 (poi.) godz. rn. 13. 16. 19 
15. 9 .. 1.ak wyżej 

WOLNOSC ,zemsta hajdu-
ków" od lat 16 (cum.) god.Z. 
10. 12 14. 16 18, 20 
15. 9. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Swięty zastawia 
pulapkę" (franc.) od lat lł 
godz. 10, 12.30, 15, 1'1.30, 20 
15. 9. Jak wyżej 

TATRY LE1.!'<U; - „Milion lat 
przed naszą erą" od lat U 
(USA) god-:. 19.30 (kino czyn
ne tylk„ w dni pogodne) 
15. 9. jak wytej 

STYLOWY LBTNIE - „Benla
mtn. czyli pamiętn·ik cnotli
wego młodzieńca" (fr.) od lat 
18 g. 19.15 (k:no czynne tyt
ko w dni ool!odnel 
15. 9. jak wyżej 

KINA STUDYJNE 
STYLOWY - „B.ały pokój" od 

lat 16 (bułg.) godz. 16, 18, 20 
15. 9. - „Ryczące lata" od 
lat 14 (Wł.) godz. 16, 18, 20 

STUDIO „cudowna łami-
glówka" od lat li (czechosł.) 
g;dz. 15, .,Intrygantki" od 
lat 16 (czechosl.) godz. 17.15, 
19.30 15. 9. - „Intrygantki" 
godz. 17.15. 19.30 

'* * • ADRIA - DFP 1969. Przegląd 
pn. „N:gdy więce1 wrześn;a" 
„Ociel" od lat 14 (po!.) godz. 
10. 12.30, 15. 17.30. PożegnJnie 
z tytulem: „Złot> Rzymu" od 
lat 16 <wł.-fran<:.) godz. 20 
15. 9. - Pożegnanie z tytu
łem: „Znowu Max Linder" 
od lat 14 (franc.) godz. IO, 12, 
14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Ulica Graniczna" 
(poi.) od lat 12 godz. 15, 17.15, 
19.30, 15. 9. - „Kanał" (pot.) 
Od lat 14 godz. 17, Hl 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Kalejdoskop" od 

lat 16 (an.I(.> l!odz. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20, 15. 9. - jak wyżej 

HALKA - „Przygoda żabki" 
godz. 14.30. „Rzeczpospolita 
babska" od lat 14 (poi.) g. 
!5.30, 17 .45, 2-0. 15. 9. - „Rzecz 
p">Spolita babska" godz. 15.30, 
17.45. 20 

1 MAJA „Wyprawa po miód" 
godz. 14.30, „Zakochana wiedź 
ma" od lat 18 (wł.) godz. 
15.30. 17.45. 20. 15. 9. - ,Mię 
dzy wrześniem a majem" od 
lat 11 (poi.) godz. 16, 18, 20 

ŁĄCZNOSC - .. za mną 1<ana
Ee" od lat 14 (NRD) godz. 15. 
17, 19 15. 9. - „Za mną kana 
tie" godz 19 

ŁDK - „Strzał w ciemności'' 
(ang.) od lat 14 godz. !2.30, 
15, 17.30, 20, 15. 9. - „Kowbo 
ju do dzieła" (ang.) od lat 16 
godz. l.S, 17.30, 20 

MŁODA GWARDIA - .. Rysz.ard 
Lwie Serce i krzyżowcy" od 
lat H (USA) godz. 10. 12.30, 
15. 1'7.30, 2-0, 15. 9. jak wyżej 

MUZA - „Państwo Mis:owie" 
g;dz. 15, „Szalony koń" od 
lat Il (USA) godz. 16, „Dzie
wica dla księcia" od lat 18 
(wl.-fr.) g. 18, 20.15. 15. 9. „Sza 
lony koń" godz. 16, „DZiewi 
ca dla ksiecia" godz. 18. 20.15 

OKA - godz. IO (seans dla woj 
ska), „Powiększenie" (ang.) 
od lat 18 goctz. 15.30, 17.45, 20 
15. 9. - „Powiek'Zenie" g?dz. 
15. ?O. Film DKF godz. 17.30 

POLESIE godz. 14 Bajki, 

NIEDZIELA. 1t 'łnlZES!ftA Seeger' 22.2' Amnonbl pod prlld. 

I 
:ł2.~ Baw się razem z nami. 

„0$kar" (franc.) od IM 1' g. PROGRAM 1 23.00 Poezja mnichów >rmiań-
15, 1'1. 19. 15. 9. - „Oskar" g. sldcll. 23.()5 Muzyka noc4, 
17, 19 9.00 Wiad. 9.()5 Fail.a 118. 1.15 

dzlennlikti. !S.10 'Rewia piosenek. 
23.4-0 Fr. Schubert: Kwartet smy: 
czJcowy. 24.00 Wiad. 

PR-OGRAM li 
POPULARNE - „Między wrze- Magazyn wojsk<>wy. 10.00 Dla TELEWIZJA 
śniem a majem" (poi.) od lat dzieci w wieklu przedsZkolnym 8.30 Wi.ad. 8.35 Fala SIS. 1.41 

12 godz. 15, 17, Ul „Brat 1 siostra" - słuch. 10.20 1111.lł „Pr.zypomi.n.amy, rad:r;imy" 10 min. z zesp. K. Sadowskiego 
15· 9. nieczynne. Melodie srebrnego ekranu. In.OO (W). 10.2.li li'Um z. serii „Stawka i solistami. 9•00 Arie 9perowe. 

PRZEDWIOSNIE - „Wiei.kl wąż Rozgłośnia Harcerska. 1'1.44 „C.zy więkiSza niż życie" - „Hasło" 9•30 Wiad. 9~ Muzyka ludów 
Chingachgook" (NRD) od lat znasz mapę świata". 12,05 Dzien (W). 11,30 „Architektura zaby~ko skandynawskich. 10.00 Koncert 
11 godz .. 14, 16, 18, 20, 15. 9. - nik. 12.15 Jarmark cudów. 14.oo wa Warszawy" z cyklu „W świe estradowy. 10·25 „W Jeziora. 
Jak wyzej godz. 16, 18. 20 Magazyn przebojów. 14.30 „W Je cie sztuki" (W). l~.00 Film z nach". 10•55 Z c1awnych i naj. 

PIONIER - „Przygoda w pu- ziora'llach". 15.00 Kon.cert życzeń, serii Bonanza. 13.00 Przenuany n:>wszych kal't muzyki polskiej. 
styni" godz. 15, „Zamach" 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda_ (W). 13.30 Dla dzieci: Hanna Ja- 12·05 Z kraju i ze świata. 12.2S 
od lat 14 (pal.) godz. 16, 18, rzeń międzynarodowych. 16.20 nuszewska „Tygrysek" (ze Szcze Utwory fortepianowe, 12.40 CL) 
„Zycie małżeńskie" II część I ,,Sprawa Denzingera" - słuch. cina). 14.20 „Choch:>!owski kro- Komunikaty, 12.45 (Ł) „Melodia, 
od lat 16 (fr.-wł.) godz. 20 17.40 „Na wesoło" - melodie lu OJikarz" - rep. fitlm. z cyklu rytm i piosenka". 13.15 (L) „:; 
15 9 Fantomas contra s d 18 05 F t k. t ta ,,Ludzie l zdarzenia" (W). 14.35 minut o sporcie". 13.20 (Ł) „Mikro 
· · · " - co- I owe. · es yn or •es r - fon w służbie rolnictwa". 13.30 

tland Yard" od lat 14 (fr.- necznych. 19.00 Kabarecik rekla Wyzwolenie prawobrzeżnej War- (Ł) Gra kapela T. Kozlowsk:e.. 
wł.) godz. 15.30, 17.45, 20 I m;wy. 19.15 Przy muzyce o spor szawy - felieton filmowy IW). ~ 

POKÓJ - „Rozta.rgni>ny ta- cie. 20.00 Dziennik. Z0.20 Wiad. 14.45 „Na jarmar·ku" - widowi- go. l .... w .,Dwie przygody Zyg. 
tuś" godz. 14.30, „Przygoda z sportowe. 20.30 „Ma.tysiakowie". sko regionalne (z Krakowa), 15.25 munta" - opow. 14.00 Wiad. 
piosenką" od lat 14 (poi.) godz. 21.00 Muzyka taneczna. )1.30 Ra „Barwy walki" - fab. film. prod. H.Os Nowe pi-Osenkl „Synk:>py". 
15.30, 17.45, 20, Hi. 9. - „Przy diokabaret. 22.30 Kon<:ert muzy- poL (W). 16.55 „Na pogran,cizu l4.2:l Skrzypce, gitara i kastanie 
goda z piosenką" godz. 15.30, ki bułgarskiej. 23.00 II wydanie dwóe:b stylów" z cyklu ,,.Piór- ty. 14•40 „Dzienni.ki" - fragm. 
17.45, 20 dziennika. 23.HI Rytmy taneczne. kiem i węglem" (Kraków), 17.15 15·00 Pieśni chóralne. 15.20 Kier. 

REKORD - „Cierpienia małego 24.00 Wiad. Estrada Literacka, Bolesław Lu- masz muzyczny. 15.50 „Dawniej 
lenia" godz." 10. 11, „Angeli-1 bosz; „Do bytomskich strzel~ów" wyspa żmij" z cyklu „Jesteśmy 
ka wśród piratów" od lat 16 PROGRAM 11 - wi<lowisko poetyck">-muzycLne w Dubnej". 16.00 Dzien'llik. 16.10 
(fr.) godz. 12, 14, 16, 18, 20. (z Ka.towic). 18.00 PKF (W). 141.10 Koncert . z m~ttem. 16.45 (Ł) 
I?. 9;, „Angelika wśród p!ra- . 8•30 Wlad. 8.35 Raddoproblemy, „Pegaz" (W). 18.50 Film z serii Aktualnosci 1.<::=12kie. 1'1.00 (Ł) 
tow godz. IO! !Z, 14, 16'. 18'. 2.~ 8.50 (Ł) Kon.cert życzeń. 9_55 (Ł) „OJ<:iec i syn" (osta.tni odcinek) f ,,Nowe techn~k1 - rep. 17.IS 

ROMA·:·- „Panstwo Mis1owie spojrzenia i refleksje. 10.15 IŁ) (W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 (ŁJ. Nowe nagrainJa ork. mando 
godz.„ IO, 11, „S:edem razy k'> Poranek litera<:ko • muzyczny. Dzien"1i'1< (W). 20.0S „Podrywa- l•·nis~;v ŁRPR. 17.35 (Ł) .,Echa 
b1eta od lat J8 (USA-w!.) .g. 12.05 Siedem dni w kraju 1 na cze" - film fab. prod. tran<:. Opola • 17.55„ (Ł) Aud. aktualna. 
12.30. 15, 17.30, . 20. „15. 9. „Sie- świecie. 12.30 Echa ogólnopolskie (dozwolony od 18 tat) (W). 21.20 18.ZO „Sonda - przegt11d spot.
dem razy kobieta godz. IO, go kon<:ertu orktiest.r wojsko- Spotkanie z pisarzem - ze Sta- ekononl. 19.00 Echa dnia. 19.17 
12.30, l.S, 17.30, 20 '' wych. 13.30 Px!wieczorek • przy nisławem Grochowiakiem ro~ NOWi'lly I noWblllkl muzyczne. 

SOJUSZ Lat ją h tka · Al k d Mal h kii 19.3-0 „Pasruter na gapę" - słuch. 
- " .a ~a c a mikrofanie. 15.00 Dla dzieci „BłE: w1a e s~n er . ac o,vs 16.55 Warszawskie melodie. ?O.IO 

go.dz. 14, „Hero ma od lat 16 ki tma strzała" _ słuch 16.02 (Ł) (W). il.50 Film z serii; Klub 
(niem.) godz. 15, 17, 19. 15. 9. Muzyka operowa. 16.30 Komcert I pr">f, Tutki prod. TVP (W). 22.00 Koncert Wielkiej Ork. Symfon. 

- „Ars17n„ Lupin contra Ar- chopi.nows'l<i. l7.00 Wiad. 1'7.0S Magaizyn sportowy (W). ~~ ~~43 c.N~n~~~tu. ~~~ur~hn~j 
sen Lupm od lat 14 (fr.-wł.) TygodJni.k dźwiękowy. 17.30 Rewia la poezjd. 21.37 Melodie r<nryw-
godz. 17, 19.15 .„ piosenek. 18.00 „Ballada o jałow- PONIEDZIAŁEK, 15 WRZESNIA '-· 

STOKI - „Pan sio~ godz .. 1;; cu" _ słu<:h. IS.OO Wiad. 19.15 kowe, 22.08 Z m-aju 1 ze 1>wiata. 
„Dwie mamy, dwoch ojcow Taneczne pas. 20,00 Wieczór li- PROGRAM 1 22.27 Wiad. sport. 22.30 „Postęp 
Od lat 18 (jap.) godz. 16, !~', teracko-muzyczny pt. „Pierwsi techniczny w szut-lad·zie". 22.45 
20. 15. 9. - „Zoltan Karpathy ludzie na Księżycu". :.n.3o (Ł) Na a.oo Wiad. 8.10 Pięć miout o Tane<:zny róg obfitości rytmów 
od lat 14 twęg.) g:>dz. 16, 18, boiskach 1 bieżnia®, 22.00 Wlad. gospodarce. B.16 P.iosen.k:a ::Inia. i melodi.l. 23.30 Gra katowicki 
20 -.os Ogólnopolskie Wl·ad. .~or- 8 18 M lod' d · · d b 8 zespół ~zn;y .Metrum". 23.:;o 

sw~;r - „Polowanie na gory- t~we. 22.25 (Ł) Wiad. sport. ·22.35 Konce:\ sl:s~j ~~~ad; ~;,js:; Wiad. 
la g<>dz. 15, „Pan Wołody- Niedzielne sp:>tka·n·ia z muzyką wej. 9.00 Dla kl. V-VI „Dzień 
Jowski" od lat 14 (pot.) godz. 23.35 Ja.zz na d<>branoc. z:l.50 dobry, muzo". 9.20 Koncert Ork. 
16, 19. 15. 9. Zestaw krótko- Wiad. Rozgłośni BY'<tgoskiej PR. IO.OO 
metrażowy. „Miesiąc pamięci" Wiad. 10.05 „Sława l chwałau 
„Pam:ęć tamtych dni", „We PROGRAM m - od-c. 1(1.25 Serenady 1 diver-
sterplatte", „Przerwana t>o- timenta. li.OO „Rok 1905 na zie 
dróż" godz. !6-20 non stop. 14.05 Przeboje na Sota.Tt. 14.20 miach polskich". 11.20 Melodlie 
„Porwany za młodu" "Xi lat PeryskO\'.) - przegląd wydarzeń srebrnego ekranu. ln.45 Porady 
14 (niem.) godz. 2-0 tygodnia. 14.łS Baw się razem z prakty<:zne dla kobiet. 12.05 z 

TATRY Bajki: „Wojtuś i nami. 15.00 „Kryzys" - opow. kraj.u i ze świaita. 12.25 Koncert 
Wacuś'', „Trajluś na waga- 15.:.15 Zwierzenia prezentera. 15.50 z pol<>nezem, 12.45 Rolniczy kwa 
rach'', „Olimpiada", „Roztrze Koncert Satchmo. 16.10 Historia drans. 13.00 z życia zw. Radz. 
pany wróbelek" godz. 10, Il, o wr<>cław!>kim strażnLku, ture- 13.20 Tatrzańska jesień. 13.40 
12. !Cl, 14, 15, 16, 17. DFP - ckiej brance I lekl1rru-arabiście. Więcej lepiej taniej 14 Ol :W 
1969. Od „Zakazanych piose- 16.35 Baw się razem z namL L:>nd~ie na widowni 1 ~ s~e.. 
nek" do ,.Pana Wołodyjow- 16.50 Niech obejrzą swoje wnuki nie". 14.21> Rep. z III Festiwalu 
skiego". „Nóż w wodzie" od 17.00 Niedzielne rytmy. 17.30 Wa Arii 1 Pieśni. 15.00 Wiad. 15.05 
lat 16 godz. 18, 20. 15. 9. - kacje komisarza Maigreta" - Godzi'lla dla dziewcząt i chłop
Ba)ki godz. 16, 17, „Noż w wo odc. p;w. 17.40 Mój maginetoton. ców. 16.00 Dziennik. 16.1(! Popo
dzie" god-z. 18, 20 18.00 Ekspresem przez świat. 18.05 ludnie z młodością. 18.00 Wiad. 

DYŻURY APTEK 
Piotrkowska 67, Ol>r. Statin

ska 225, Piotrkowska 25, Zgier 
ska 146, Lutomierska 146, Fe
lińskiego 1, Narutowi<:za ł2. 

15. 9. 
Piotrkowska 67, Obr. Stalin

~radu 15, Pt. Pokoju 3, Pl. K;
scielny 8, Piotrkowska 307, Pa
bianicka 218. Armil Czerwo
ne! 8. 

Polonia 9piewa. 18.20 Chrzest mor 18.05 „Polskie skrzydła". 18.20 
ski. 18.35 Kronika zespołu „Al!- Przeboje młodzieżowe dawne i 
babki". 19.00 „Póki jeszcze nie nowe. 18.50 Mu-zyka i a•ktuatno-
jest za późno" - słuch. 19.20 śd. 19.15 Z księgarskiej lady. 

Dytury 

Mini-max. 20.00 Pnzypom!namy 19.30 Studio Piosenkli. 20.00 Dzien 
kabaret „Wagabunda". 20.20 Wy nik. 20.25 Mijają lata... zo<rtają 
brane symfonie. 20.47 Tr<>chę przeboje. 20.47 Kronika sporto
scata - śpiewają Sing,ersi. 20.55 wa. 21.00 Nauk:>w>cy - rolni
Nasz.a Pols>ka reporter5ka. 21.25 kom. 111.25 ,,Pięć mńnut o wy
Melodie z autografem St. Mikul chowaniu". 21.30 KaJejdO'>kop 
skiego, 21.50 Warszawskń wrze- kulturalny. 22.oo Wieczorny kon 
sień. 22.00 Fakty dnia. 22.(18 Gwia cert tyczeń. 22.fO Gra Poznańska 

szpitali - patrz m. I zda siedmiu wieczorów - Pete 15 Radiowa. 23.00 Il wydanie 

TELEWIZJA 

1&.311 Poli-technika TV. Fizyka 
- kurs przy>gotowaw<:zy - Bu<:h 
prosto!ini-Owy j ednostaj.nie zmien 
ny (z Gdańska). 16.05 Politechni
ka TV: Fizyka - kurs przygot-> 
waw<:zy Dynamika punktu 
ma.ter>atnego, (:z Gdańska). 16.35 
Dziennik (W). 16.45 Dla dzieci: 
zwierzyniec - w programie m. in.. 
„Przygody dziwnego psa Hu<:tde 
l>erry" - l!ilm (W). 17.30 Echo 
stadionu - magazyn sportowy 
(W). 17.50 Wiadomości dnia {Ł). 
18.05 II Międzynarodowy Festi
wal Ziem Górskich - widowisko 
regionaJne (z Krakowa). 18.50 
Eureka - magazY'tl popularno
nauk">wy (W). 19.2-0 Dobranoc (W). 
19.3-0 Dzienni•k (W). :!il.05 Festiwal 
Teatrów Dra.maty<:znych. William 
Szekspir - „Henryk IV" - dra 
mat (Szczecin). Ok. 21.45 z cy
klu; „Przez granke I kontynen 
ty" - program filmowy pt. Mu 
zyka polska w świecie (W). 22.30 
D:ziiennik (W), 22.50 Politechni
ka TV: FiJzykla - kurs przygo
towawozy (powt. z Gdańska). 

23.25 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygootowawczy (powt. s 
Gdańska). 
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NA SEZON JE SIENN V! 
PŁASZCZE z elano-bawełny (16-13 lał) 
KURTKI ORTALIONOWE - ocieplane 

(12-15 lat) 
PŁASZCZE ORTALIONOWE na misiu l 

wełnie (7-11 lat) 

PQNADTO - OBUWIE SZKOLNE 

* PŁASZCZE LAMINOWANE 
PŁASZCZE - MISIE dla dzieci 
KURTKI STYLONOWE ocieplane 
FUTERKA DZIECIĘCE KRÓLICZE 

* P01'CZOCHY, PODKOLANOWKJ I R.A.JTUZY 
belancowe na wzrost od 115 cm do 165 cm 

PODUSZKI, KOŁDRY PUCHOWE, PIERZYNY 
I BIELIZNA POSCIELOW A. 

i MŁODZIEZOWE, TRZEWIKI, KOZACZKI DZIECIĘCE I MŁODZIEZOWE, TECZKI, TORNISTRY l TECZKO-TORNISTRY 
oraz WIELE INNYCH ARTYKUŁOW P O L E C A 

HANDLOWY DOM DZIECKA, PIOTRKOWSKA 60/62 CZYNNY w GODZINACH od 9 do 19. 
, ....................................................................................................................•••..•••.•••••••.•.•....••.••..•••• „ •.•••••.•...•.••....•..•..••.. _ 
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- Nigdy go nili widziałam. Ja nie pochodzę 
z tych stron, tylko z Haute-Loire. Omer wy
jechał, nim wyszłam za mąż. 

- Ale jest krewnym pani męża? 
- Kuzynem. Mieszka tu jeszcze jego rodzo-

ny brat, Juliusz, kupiec. 
- Nic pani o nim nie wie? 
- O Omerze? Nie, i w ogóle nie chcę nic 

wiedziec! 
Wyłączyła się widocznde, bo inny już głos 

zapytał: 

- Życzy pan sobie następnego abonenta, pa
nie komisarzu? 

Zgłosił się natychmiast, tym razem męski 

i:łos. Nie uznawał niedomówień. 

- Słyszę pana dobrze, ale czego pan właści-

wie chce? 

- Czy Omer Calas był pańskim bratem? 

- Miałem brata, który nazywał się Omer. 

- Nie żyje? 

- Ndc o nim nie wiem. Już przeszło dwa-
dzieścia lat... nie, dwadzieścia pięć nie mia

łem od niego wiadomości. 

- Jakiś Omer Calas został zamordowany w 
Paryżu. 

- Przed chwilą słyszałem o tym przez ra
dio. 

- Poda.no także rysopis. Czy odpowiada W'7-
glądowi pańskiego brata? 

- Po tak długdm czasie trudno coś orzec. 

- Wiedział pan, że on mieszka w Paryżu? 
-Nie. 

- A że się ożenił? 

Cisza. 

- Znał pan jego żonę? 

- Niech pan posłucha. Naprawdę nie mam 
nic do powiedzenia. Gdy mój brat stąd wy
jechał, miałem piętnaście lat. I nie widzia
łem go więcej. Nawet listu nigdy od ndego 
nie dostałem. Nie szukałem z nim zresztą 

kontaktu. Jeśli potrzebne są panu informacje, 
najlepiej pan zrobi zwracając się do pana Ca
nonge. 

- Kto to taki? 

- Notariusz. 

Kiedy komisarz uzyskał nareszcie połącze

nie z numerem notariusza, rozległ się w słu-

chawce okrzyk kobiety: · 

1:..; - Cóż za zbieg okoliczności! Niesłychane! 

[ - Co takiego? 

- Ze pan właśnie dzwoni. Skąd pan wie
dział? Mąż mój natychmiast po komunikacie 
radiowym postanowił zobaczyć się z panem. 
Wsiadł w pociąg o ósmej. Będzie w Paryżu 

wkrótce po północy, nie pamiętam dobrze go
dziny. 

- Gdzie zazwyczaj wysiada? 

- Na dworcu Orsay, bo to blisko hotelu 
Orsay. 

- Jak wygląda pani mąż? 

- To piękny mężczyzna. Wysoki, sflny, o 
szpakowatych włosach. Ma na sobie brązowe 
palto i garnitur w tym samym kolorze. Za
brał teczkę i walizkę ze świńskiej skóry. 
Usiłuję się domyśldć, kto pana do niego skie

rował. 

Położywszy słuchawkę Maigret mimowolnie 
uśmiechnął się z satysfakcją. Miał ochotę 

ofiarować sobie jeszcze jedną szklaneczkę, ale 

doszedł do wniosku, że będzie na to czas na 
dworcu. 

Pozostało jeszcze zawiadomić panią Maigret,, 
źe wróci późną nocą. 

ROZDZIAŁ VIIl 

NOTARIUSZ Z SAINT-ANDRE 

Pani Canonge ode przesadzała. Jej mąż był 
rzeczywiście pięknym mężczyzną około sześć

dziesiątki. Wyglądał jak gentleman posiada
jący włości na prowincji. Stojąc u wylotu 
dworca, tuż przy barierce, Maigret rozpoznał 

go od razu. Notariusz szedł rażnym krokiem 
wśród podróżnych, górując nad tłumem swą 
okazałą postacią. W jednej ręce niósł waliz
kę, w drugiej teczkę. Jego swobodne zacho
wanie wskazywało, iż przywykł do tego 
dworca do tego pociągu, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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